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Pf ze dpi kia vrvno«l we Lwowie rocznie 18 zlr. pot-
rocznie 9 zlr. — kwartalnie 4 zfa. M et. sus-

1 i  50 ot., za przesyłkę do dom*ziecznie
dopłaca się 20 centów miesięcznie, 
wytką pocztowi w państwie auztrjackiett, rocznie 

. js/r. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.
op

Z przesył!

mlezlęcznie" 2 złr. całych Niemiec 
' 6<rocznie* ,m s l  . > s ^ c h “  e f f l A

do Francji, Anglji W ło ch ! S*wsjearji rocznie 
M  franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopi sów Redakc j a  nie zwraca.

Twlwłwa R e d a k e jl 171. wychodzi codziennie niewył^czając niedziel i świpt o godzinie 8 .  rano.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje w« Lwowu 
ledyala I wyłączało: _____

S  u r o  i d m l n l i t r a c j l „ D z i e u n i l i B  P o l ik te <  
^ o ” , P l a c  M a r j a e k l  1. 6  t  7  w  d a m a  
p a rn a  K l i e l k l .

We W iedniu: pp. Haasensteiu et Yogler, (Otic SSaacsj 
M. Dukee, H. Schaiek, A. Oppelik, ł .  dolf Mowę 
! 3. D&nnsberg; w Berlinie, F rankfurt., Kolonii, 
Haaeenztein et Yogler i O. L. Daube; w Han argr.: 
Ilaroly et I iebsaann; sr Paryża: C. Adam. 52. rue 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje ii? za opłatą 6 centów od jednego 
wiereza drobnym drukiem (pst.t).

Fry 7atna korespondencja i nekrologja 12  ot. od wiersza.
r.rcbie ogłoezenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 et od wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 e t  ed wiereza.

Po delegacjach.
LWÓW 22. czerwca.

Ze zwykłemi i od lat utartemi for malnościa- 
mi zamknięto i tym  ranem seaję dełegacyjną, 
Minister spraw zewnętrznych hrabia Kalnoky w 
delegacji austrjaokiej, a wspólny minister finan
sów Benjamin K allay w dslegaoji węgierskiej 
wyrazili z rozkazu i w imieniu jego cesarskiej 
mości najwyższe uznanie i podziękowanie aa 
gorliwość i ofiarność, z jakiemi wspólne delega
cje załatwiły się tego roku z przedłożeniami rzą- 
dowemi. Słowa pochwały były  niezawodnie za
służone. Bez długiej krytyki, bez usiłowania 
opozycji, uchwalono w jednej i drugiej delegacji 
to wszystko, co dla powiększenia siły zbrojnej 
monarchji austro-węgierskiej wydaje się potrze- 
bnem jenerałowi Bauerowi. W porównania z in- 
nemi ministrami dla spraw wojskowych jest za
tem niezawodnie austro węgierski minister wojny 
w położeniu korzystniejszem. On tak  gwałto
wnych walk nie potrzebuje staczać w przepro
wadzeniu swoich reform, jakie naprzykład  teraz 
właśnie stacza hrabia Caprivi w Niemczech.

Bezstronność kąże przyznać, że to, czego się 
domaga baron Bauer nie wytrzymuje porówna
nia z pretensjami hrabiego Caprivi’ego. W  Niem
czech sfery wojskowe domagają się reform i ko
sztowniejszych i uciążliwszych. Z  drugiej strony 
nie godzi się jednak zapominać, żo to, co h ra
bia Caprivi chce zrobić odrazu, baron Bauer 
czyni powoli. Statecznie i konsekwentnie po 
w [ęksaają Austro-W ęgry swoje ciężary wojsko
we, a nie wątpimy, że w danej .chwili, gdy zbro
jenia dojdą do puakta kulminacyjnego, suma tych 
ciężarów będzie w ostatecznym swym efekcie ró
wna ciężarowi, jak i od jednego zamaohu mają so
bie nałożyć Niemcy. Która metoda lepsza i ra 
źniej do celu prowadzi, tego w tej chwili rozbie
rać nie mamy potrzeby. Konstatujemy jeno fakt, 
że delegacje austro węgierskie chętnie i bez naj- j 
mniejszego oporu pozwalają sobie aplikować me- j 
todę homeopatyczną jenerałą Bauera i co roku i 
postępują o kilka miljonów, zapominając chwilo- { 
wo o tern, że rek  rooznie k ilka miljonów, daje i 
ostatecznie po kilku już latach cyfrę kilkudzie 
sięciu miljonów. |

Wobec tego stanu rzeczy, który żadnych \ 
nie rokuje walk namiętnych i niespodzianek, j 
można się było spodziewać, że tegoroczna sesja 
delegaoyjna m inie cicho i spokojnie bez powa
żniejszych epizodów. S tJ o  się inaczej i ubiegła 
sesja wyróżnia się pod wielu względami od po
przednich właśnie tem, że spokojna nie była. 
Dwie na to złożyły się przyczyny. Jedna ma 
swoje źródło w polityce wewnętrznej, druga w 
polityce zewnętrznej.

Odnosi się to w równym prawie stopniu do 
delegacji węgierskiej, jak  do austrjaokiej. W pier
wszej hrabia Aponyi odmówił hrabiem u Kal- 
noky’emu zaufania nie dla tego, by nie po- 
daielał zapatrywań politycznych i kierunku mi* 
niztra spraw zewnętrznych, ale dla tego, że 
w polityce wewnętrznej robi opozycję dr. We- 
( -erlemu. W ięcej nas jednak obchodzi delegacja 
auatrjaoka, k tóra by ła  bardzo ożywiona z dwóch 
przyczyn powyżej wspomnianych.

Spodobało się przewódcy Niemców anstrja- 
ckich dr. Plenerowi domowy spór narodowościowy 
między Niemcami a Czechami przeszczepić na 
grunt delegacyjny i zaraz na pierwszem posie- 
niu popełnił gruby nietakt, wymierzony w pra
wdzie tylko przeciw Młodoczechom, którym  je 
dnak czuł się dotknięty cały naród oseski. 
W y h czono reprezentantów młodoczeskich z 
budżetowej, a więo najważniejszej komisji dele- 
gacyjnej. Że inne stronnictwa b y ły  w  tym  nie
takcie pomocnemi to prawda, ale dr. Plener 
powiedział nieprawdę, że one się z góry godziły 
na boykotowanic Młodoczcchów. Oświadczenie, 
złożone przez hrabiego Badeniogo, żadnej pod 
tym  względem nie pozostawia wątpliwości.

Nie można się naturalnie temu dziwić, że

sprawa czeska, ra s  do delegacyj przeniesiona, 
już tam pozostała, że ona dominującą odgrywała 
rolę w dyskusji, że mówić o n i"  musiał nawet 
minister wojny jenerał Bauer. Pisma niemiecko- 
centralistyczne są naturalnie zachwycone ennn- 
cjaoją pana jenerała Banera, bo mówił cięto i 
istotnie po wojskowemn, cświadczając kategory
cznie, że nie zna żadnego czeskiego prawa pań
stwowego. SAiustrowi wojny w ypada niezawodnie 
tak  mówić, ale mimo to nie ulega kwestji, że 
tak ą  ciętością jenerał Bauer sprawy ozeskiej z 
porządku dziennego nie usunie.

D ruga przyczyna ożywienia aelegaoyj, o 
której wyżej wspomnieliśmy, leży w polityce 
zewnętrznej, a mianowicie w ezpose ministra 
spraw zewnętrznych, hrabiego Kalnoky’ego, które 
było nadto pokojowem dla —  publicystyki R ze
szy niemieckiej. W  Niemczech toczy się teraz 
walka o reformę wojskową, a tak a  sprawa po
trzebuje tła , bardziej niespokojnego. To też hr. 
Kalnoky musiał się nasłuchać dużo niemiłych 
komplimentów ze strony sojusznika. Żdaje się 
jednak, że to nieporozumienie je s t tylko chwi
lowe i przemijające. Auslro-węgierski minister 
spraw zewnętrznych wytłum aczył, że go źle i 
fałszywie zrozumiano i na  tem rzecz się końezy. 
Delegacje austro-węgierskie dały mu wotum za
ufania, a on przecież dla Austro-W ęgier robi 
politykę. M ały niesmak jednak pozOBtał...

Z Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
w Krakowie.

Nowo w ybrany Zarząd główny Towarzy
stwa „Szkoły ludowej" odbył pierwsze swe po
siedzenie w dnia 20. bm. i przedewszystkiem 
ukonstytuował się, jak  następuje: Przewodniczą
cym w ybrany został jednogłośnie dr. Adam 
A s n y k ,  zastępcą przewodniczącego p. Jan  Skir- 
liński, sekretarzem  dr. Lesław Boroński, zastępcą 
p. E rnest Adam, podskarbim p. M iotał Gołąb, 
zastępcą p. M ichał Danielak. Do ściślejszego 
wydziału weszli nadto pp. Józef Łokietek i Ksa
wery Konopka. Równocześnie ukonstytuowała 
się rada nadzorcza, wybierająo przewodniczącym 
p. Józefa O p i e ń s k i e g o ,  zastępczynią przew. 
p. Marję Siedlecką, sekretarzem  p W iktora Ga- 
blenza.

Z  kolei odczytano piękne pismo k rako
wskiego Koła Pań, ofiarowujące Zarządowi głó
wnemu zł., jako dochód z loterji fantowej 
i 500 zł. ze składek, razem 1200 zł., upraszające 
równocześnie o użycie tej cwoty na wybudowa
nie drugiej szkoły ludowej w kraju , w miejsco
wości, którą Zarząd uzna za najodpowiedniejszą. 
„G dyby powyższa kwota nie wystarczała, Koło 
pań przyrzeka wszystkie swoje faadusze, ;nkie 
■bierze, z az Zarządow i głównemu przesłać, 
nie potrącając sobie przyznanych 50% , aby ty l
ko ta  droga sakoła lodowa z funduszów przez 
krakowskie Koło pań zebranych, mógł być wy
stawiona. Koło pań liczy na to, że Zarząd g łó
wny przychyli się do tej prośby, a  nowa szkoła 
naszem staraniem wybudowana, doda nam 
energji, bodźca i zachęty do gorliwej dalszej 
pracy, aby już w najbliższym czasie zuowu za 
pieniądze przez nas zebrane, mogła stanąć trze
cia, czwarta, a  daj Boże dziesiąta i dwudziesta 
z rzędu szkoła.”

Z arząd główny, przyjm ując z żywą wdzię
cznością list ten do wiadomości, uchwalił użyć 
powyższej kwoty w myśl wyrażonego życzenia i 
zastanawiał się już nad miejscowością, w której 
ta  druga szkoła staraniem Towarzystwa stanąćby 
mogła. Bliższe szczegóły w tej sprawie, w któ
rej rozpoczęto już potrzebne rokowania, ogłoszo
ne zostaną niebawem. Uchwalono następnie za
kuj 6 kosztem 800 zł. nowo w ydać się mającą 
pod tyt.: „Szkółka", Czytankę dla szkół ludo- 
wyc miejskich i wiejskich i w porozumienia z 
radą szkolną krajow ą, roadać ją  gminom w okrę
gach, dotkniętych powodzą. N a zaku ;oi "h

I przez Towarzystwo Czytankaon wy drokowany 
będzie na] j :  B ezpłatny egzemplarz Towarzy- 

. stwa „Szkoły ludowej.0
Na prośbę K oła miejsoowego w Suczawie, 

uchwalono przygnać na najbliższy rok szkolny 
zapomogę 80 zł. dla nauozyciela języki pol
skiego, zaś oo do dalszego zorganizowania nauki 
języka polskiego tamże, przeprowadzić jeszcze 
Bzozegółową korespondencję.

Szereg próśb, wniesionycn prgec szkołę lu
dową w Czarnym Dunajcu, przekazano Koła 
nowotarskiemu do możliwego uwzględnienia.

Kołu pań w Suchej uohwalono przesłać za 
20 zł. książeczek, nadających się na „nagrody 
pilności" dla dziatwy szkolnej.

Prośby gmin Skawinki, w po necie wadowi
ckim, o zapomogę na wykończenie szkoły ; K łaj, 
w powiecie bocheńskim, na dobudowanie izby 
szkolnej i zaopatrzenie w sprzęty, i Trzcinica, o 
zasiłek Ha budowę szkoły — odroczono, w celu 
zasięgnięcia wpierw potrzebnych informacyj.

Przyjęto dar 5 zł. od Towarzystwa pedago
gicznego w Żywcu.

Nowych członków przyjęto w btanizławewie, 
Sniatynie, Kałuszu, Tarnopolu, Jordanowie, W a
dowicach, Z  " p a te m .

Nowe Kołu miejscowe ukonstytuowały się 
w Białej, Śniatynie, ponownie zaś w Jordanowie 
i Wadowicach.

Przyjęto do wiadomości pismo dyrekcji w y
stawy krajowej we Lwowie, zezwalające na u- 
mieszczenie szklanej skrzyni na datl dla Towa
rzystwa „Szkoły ludowej", w gmachu dla prze
mysłu.

Ożywioną rozprawę wywołały wnioski, zdą
żające do przeprowadzenia w zarządzie głównym 
podziału pracy w kierdnku a d m i n i s t r a c y j 
n y m ,  f i n a n s o w y m  i O r g a n i z a c y j n y m .  
Przekazano je  wydziałowi ścisłemu do rozważe
nia i zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu 
zarządu. Uchwalono w zasadzie potrzebę otwo
rzenia dla Towarzystwa odrębnego biura. Dla 
załatwiania mnożących się z dniem każdym spraw 
m anipulacyjnych, uchwalono przybrać dwie Biły 
kancelaryjne z płacą 20 i 10 zł. miesięoznie. 
W  końcu wybrano komitet, który zająć się ma 
propagandą celów Towarzystwa poc czas miesięcy

kacji Milana, podpisali rejenci ukaz, mecą k tó 
rego metropolita Teodozjusz został usunięty a Mi- 
ohał powołany ponownie na metropolit w Ser- 
bji. Sądzono, że pierwszą jego czynnością po po
wrocie do Bialogroda będzie unieważnienie d e
kretu rozwodowego. Stało się jednak inaczej. 
Michał zdobywszy napowrót metropolji, nie tro
szczył 6ię już więcej o sprawę królowej, co wię
cej, zwołał synod, który uznał rozwód rodziców 
młodego króla za zupełnie legalny. Michał był 
mistrzem w umiejętności zastósowania swych 
przekonań do danych okoliozności, gdy tego oka
zała się potrzeba. Zroznmiawszy intencje re jen
tów, którzy wówczas już chcieli pozbyć się jak 
najrychlej Nrtalji, nie miał bynajmniej ani ocho 
ty, ani interesu, być rzecznikiem nieszczęśliwej 
kobiety.

Ż s metropolita uznał za stósowne zrezygno
wać właśni teraz ze swojego stanowiska, przy 
pisać to należy doznanym ostatniemi czaBy roz
czarowaniom. Przyj ąwszy na siebie rolę aposto
ła  panslawizmu, pracował całe życie nad 1 ’ze- 
wieniem wśród Serbów tej myśli, że tylko w 
uścisku Rosji mogą znaleść zbawienie. Tym cza
sem po upadku rządu liberalnego, z pomocą któ
rego M ichał spodziewał się przeprowadzić swe 
ideały i do którego miał jedynie pełne zaufanie, 
zaszły w kraju  zuiiany,_-bniżające znacznie w i
doki osiągnięcia tych celów, do jakich zdątf 
konsekwentnie pomieniony dostojnik kościelny.

skiego ma tem większe znaczenie, że padło 
ohwili, kiedy w Niemczech rządzące sfery wy 
powiadają zdanie wręcz przeciw ne, aby uspra
wiedliwić nowe ciężary, jak ie  spaść mają na 
lndność niemiecką, celem zwiększenia siły zbroj
nej. O potrzebie utrzymywanii stałej armji mo- 
żnaby spierać się długo, podobnie ja k  niełatwo 
przyszłoby rozstrzygnąć kwestję rozbrojenia po- 
wszeohnego, wchodzi tutaj bowiem w grę druga, 
zasadniczej natury  kwestja, czy dzisiejszy stan 
posiadania różnych państw uznany mógłby być 
za stały. Nie mniej jednak rie podobna nie 
przyznać racji twierdzeniu Gladstone a, że nie 
można zgodzić się na zdanie, apodyktycznie wy
powiadane przez rząd niemiecki, że nowe zwię
kszenie siły zbrojnej konieczne jeBt „do utrzy- 
m ania pokoju". Czy rozmyślnie, czy przypadko
wo, dość, że sędziwy mąż stanu angielski wy
stąpił * ostrą k ry tyką motywów, jakie rząu 
niemiecki w obronie swych postulatów wojsko
wych zw ykł by ł przytaczać.

Surowa krytyka.
Essercito Italiano  zamieściło w ca. tnich 

dniach nadzwyczaj ostrą k ry tykę o ćwiczeniach 
_ . m a r y n a r k i  r ł o s j ^ i e j  pod Spezją podczas
celów, do jakich zdążał } pobytu cesarza W i l h e l m a  we Włoszech. Pra
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Gladstone o militaryzmie
crZD

le tn ich , 
w y o h.

głównie w m i e j s c a c h  k ą p i e l  o-

Z Serbji.
W Serbji usuwa się z widowni politycznej 

osobistość, która niejednokrotnie wywierała d e 
cydujący wpływ na rozwój nowoczesnych w y
padków  w tym  kraju , a to wpływ w ujemnym 
tego słowa znaozenin. Mamy tu na myśli me
tropolitę Michała, który zrezygnował ze swojego 
wysokiego stanowiska, zasłaniając się starością i 
nadwątlonem zdrowiem. Dostojnik ten był za
wsze nie tylko naczelnikiem duchownym, lecz 
wybitnym politykiem, zagorzałym zwolennikiem 

coś w rodzaju jeneralnego ajenta „słoi .ań- 
■kiego Towzrayatwa doŁ.oorynności" i zaciętym 
przeciwnikiem Milan Qn to ł&l i kiero
wał długoletnim sporem kościelnym, który ntray- 
mywał przez lat kilka we wzburzeniu um ysły 
ludności serbskiej i ukończył się w październiku 
roku 1881 pozbawieniem metropolity M ichała je 
go godności. Z nim podzielili później los bisku
pi Niszu, Szabaczu i Negocina Eks-metropolita 
udał f,ię do Rosji, gdzie zawiązał stÓBUnki z wie
loma tamtejszemi wpływowomi osobistościami i 
b y ł uważany powszechnie za głowę stronnictwa, 
które wzięło Bobie cel życia, ja k  naW iększe 
zbliżenie Serbji do caratu. Podczas m ałżeńskie
go sporu w domu królewskimi eksmetropolita Mi 
chał stanął gorąco po stronie królowej Natalji, 
popiersł jej protest przeciw ogłoszonemu przez 
metropolitę Teodozjusza rozwodowi i intrygami 
swemi nie mało przynił się do podkopania po
wagi króla Milana W trzv na isiace po abdy-

Na posiedzeniu angielskiej izby gmin w d. 
16. b. m. wniósł poseł C r e m  e r  wniosek, popar
ty przez Lubbocka, a  wv powiadająoy zadowolenie 
z tego, że kongr Stanów Zjednoczonych upj> 
ważnił rząd do zawaroia traktatu  w s p r a w i e  
s ą d ó w  r o z j e m c z y c h  z każdem państwem, 
które do tego okaże gotowość. Wnioskodawcy 
wyrazili nadzieję, ża rząd W ielkiej Brytanji jży - 
ie pierwszej sposobności, aby wejść ze Stanami 
Zjednoczonemi w układy o zawarcie takiego 
traktatu. ,

Na ten wniosek w dłuższym  wywodzie od- j 
powiedział G l a d s t o n e .  W yraził on się w swe 
mowie, „że militaryzm jest s t r  a s z l i  w ą k  1 ą- ) 
t w ą  d l a  c y w i . i z a c j i "  i że nierozwiązaną i 
dotąd jest zagadką, czy militaryzm wybuchowi . 
wojny przeszkadza, lub go pepiera. W ciągu lat 
60 noddała Anglja 14 kwestyj pod rozstrzygnij 
cie sądów rozjemozych i tylko 3 lub 4 z niol 
rozstrzygnięto na jej korzyść. Gladstone spodzie
wa się, że wkrótkim czasie będzie można za
wrzeć ze Stanami Zjednoczonemi trak ta t w Bpra- 
wie sądów rozjemczych. Trudność leży jednak 
w zawikłanym stanie stosunków państw w Euro
pie. Co się tyczy wniosku Cremera, to niepodo
bna go przyjąć w tej formie. Mowea (Gladsto
ne) stawia w jego miejsce wniosek następmącej 
osnowy :

„Izba dowiedziała się z zadowoleniem, że 
kongres Stanów Zjednoczonych upoważnił p re
zydenta, aby ed czasu do czaBU, przy nadarza
jącej się sposobności, wzywał inne państwa do 
przedkładania kwestyj spornych sądom rozje
mczym. Izb a  gmin żywi serdeczną sympatją d. 
zamiarów Stanów Zjednoczonych i wyraża na
dzieję, że rząd angielski pospieszy z współu
działem w tej akcji z rządem Stanów Zjedno
czonych. Form alne oświadczenie na  rzecz sądów 
rozjemczych poparłyby sprawę pokoju. Anglja 
usiłowała również doprowadzić do ustanowienia 
rady  centralnej wielkich mocarstw, w której! r 
neutralizowały się ich sprzeczne inuiresa. Anglja 
powinna dołożyć wzzelkich starań, celem wpro
wadzenia w życie sądów rozjemczych, leez w ła
ściwą drogą do popierania idei pokoju jest spra
wiedliwy, umiarkowany i rozsądny wymiar żą
dań Anglj “.

W obec tego cofnął Cremer swój wniosek 
na rzecz wniosku Gladstone’a. Oświadczenie 
powyższe sędziwego prezydenta gabinetu angiel-
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wdopodobnie wywody pisma tegc są nieco prae- 
sadzone, jednakże ze względu ńa ioh rozgłos, 
jaki m ają w całych Włoszech, podajemy tu naj
ciekawszy ostęp.

„Szczegóły — pisze rzeczone pismo — są 
tak  niepochlebne, że podkopują wiarę, pokłada
ną w tę fletę, posiadającą piękne i ho>or Ine 
okręty, na które kraj się rujnował. DefLąd* 
m arynarzy w arsenale była fatalna, L cz muiej- 
szr już o to, skoro arm ja lądowa nie lepsza.
Ale oto są fakta okropne: Dziesięć wojennych
okrętów przybyło do Spezji z portu August]
Podióż to nie wielka, burzy nie było, t^lko sil
na fala, a jednak „Affcndatore" popsuł kotłj 
„Piemonte" Btraeił ster, a na „Etrurii" złamał 
się tłok w maBzyme parowej. Te okręty wcale 
nie mogły wziąć udziału w manewrach, a zatem 
trzecia część eskadry przed pozornym bojem już 
była niezdatna do boju. Nie dość na tem. Naj
smutniejszym faktem jeBt to, że  ̂gd ' 1 podczas 
manewrów eskadra kolumnami płynęła ku cie
śninie medyńskiej, a '„Lepanto* szedł na czele, 
jako adm iralski okręt, nagle na tym statku taa  
i ieumiejętnie obrócono śróbę, że okręt omal nie 
wj d ł nt fregatę „Italja", za którą tuż płyni 
„Morosini" T y lk » cudem udało się uniknąć 
starcia, o i  którego trzy  pancerniki odrazu po
szłyby na dno. I  to się stało na manewrach, 
w pasie nadbrzeżnym, gdzie fa mała, a c' żby 
to było na pełnem morzu i w obliczu rzeczywi 
stego nieprzyjaciela, który zaraz rzaoiłby się na 
te trzy  skleszczone okręty 1 W szystkie ruchy 
statków były  leniwe i niezgrabne. Cesarz Wil
helm powiedział: „Za mało palimy węgla". Ja- 
bym raczej powiedział: źle palimy węgiel. Czy 
potrzebuję mówió, że strzały, dawane z okrętów, 
by ły  nietrafne? W szakże to u nss rzecz zw ykła 
i aż nadto znana. Ale muszę powiedzieć, że mo
ralne usposobienie naszych oficerów m arynarki 
wcale nie jest lepbze od usposobienia oficerów v  g  
armji lądowej. Są porucznicy, ba, nawet k “ >ita- 3  
nowie dwudzieBtokilkoletni. Gdzie, jak  i kiedy —• 
nabyli oni doświadczenia ? nie wiem 1 Jeżeli ar »  «  
mja p y ta : „Kto będzie wodzem m arynarki pod- 2 .g>  
..—.o wojny ?“ — to m arynarka równie słusznie g  
może zap y tać : „A któż będzie wodzom armji «
lądowej ?“ Serce się ściska, gdy młodzi ofioero- *
wie w yrażają obawę klęsk takich, jal pod ją.
Lissą, a równocześnie objaw głupie zachce- ® 

i nie zmierzenia się byle z kim, aby ccś p n  cie 
I robić... W szystkich zapędzić należ*7 do szkoły a
I m arynarskiej, a okręty do warstatów
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T a iw ia  z a ń  La la la  lo rp t.
R o m a n s z fra n cu sk ieg o .

(Oiąg dslssy).
Odpowiedź była szybką. G dyby ją by ła 

usłyszała nieszczęśliwa dziewczyna, weiągoięta 
do komedji miłosnej, odgrywanej dla niej, była- 
by nią Przerażona niewątpliwie.

—■’ j :“ . — rzekł mistrz — tem le
piej! Cz ***? * ni® targany namiętnością, idzie 
bez przeszkody raz wytkniętą drogą. Kiedyż ślab 
będzie ?

M ały Btarusze , wymawiając to pytanie, 
miał coś djabolskiego w twarzy.

— Sprawa pójdzie, ale trzeba czasu...
— Tem gorzej —1 pochwycił tamten — tem 

gorzej.
—  D la czego?...
Zniżył głos.
‘— Ł n i  się niecierpliwią-- 

pisali do ciebie?...
Dziś rano...

— Na nÓ* aię sk arżą?— .
■ opieasałośó. P r*62 fliedm mie

sięcy p y  u w P aryżu  nie nrobili&niy nic
jeBscse...

— Niech że czekają 1... Jesteśm y na stano
wisku... "ob.4 wszystkie dane... Móie
szczęśliwie dobijemy Bię do końca

— Ja k  pomyślę -  rzek ł -  *„ *  caa9 
na pisanie miłośnyeh bilecików, listów na czte
rech Stronnicach, pełnych wyznań najgorętszych 
i że je  wsuwam w poetyczną kryjówkę, w otwór

w murze, ukryty pod bluszczem, jak  student i 
korespondujący z wyohowanka klasztorną i jak  j 
pomyślę, że to ty , stary ojcze, każesz mi się 
tem E&jmowaó, doprawdy, awielbiam cię.

A masz na nie odpowiedź, Jasiu?...
—i M a-t. To skarby uczucia, wszystko, co 

serce szlaohetnej dziewczyny może wymyślić 
najczystszego, najdelikatniejszego!...

— Ale także najbardziej kompromitującego 
tę szlachetną dziewczynę, h a l h a l  bal...

Młody człowiek nic nie odpowiedział, tylko 
brw i zmarszczył. Widocznie ciężyła mu wstrę
tna rola, jak ą  kusiciel kazał mu grać przed tem 
dzieckiem, szlachetnem w samej rzeczy, czystem 
i tkliwem, które wpadło w bezecnie nastawione 
sieci...

Wtem zbliżył się do stołu garson — py* 
ta ją c :

— Ozem można panom służyć 1...
B yła to mała rozmaitość, bardzo na

czasie.
— Dwa likiery — rzekł młody człowiek. 
Ścisk stał się jeszcze, gwałtowniejszy, rzec

można, było to mrowisko tak liczne, że mrówki 
nie mogły jaż swobodnie się poruszać.

Stary nachylił się do ucha młodego.
— D la interesu z brylantami trzeba, abyś 

zrobił znajomości; czekając na małżeństwo, nie 
traćm y czasu.

Juan Redriguez spoohmurniał.
. 7“  ^ aw« e  ten interes —  odezwał się z nie

chęcią.
Rzecz pewna, prosta...
Jestem temu przeciwny.

— i powodu ?...
E h ! obejdziemy się bez słów •— rzek ł 

porywczo młody — wiesz dobrze...
— Doskonale!

— Dosyć jednej zmory
— Oh 1 — zaczął niedbale staruszek — 

myślisz jeszcze o tem 1.. T ak się należało— a 
zresztą to tsk  daleko, w pompasach, po drogiej 
stronie Oceanu 1 Dziwią mnie twoje skrupuły, 
Jasiu.

Zamilkli powtórnie. Po chwili młody ozło • 
wiek rozpoczął:

— Mówisz, że trzeba ?...
— Kochanki, to jest pozoru...
Juan Rodriguez wskazał na tłumy, ro

jące się po sali.
Były tam kobiety różnego gatnnku, za wy

jątkiem najlepszego.
Młody Duriyel nie skłamał. Komendant 

B nard   ̂ powinien być zadowolony. Sohodzi*y 
się tu niezliczone masy najróżniejszych kobiet: 
młodziutkie i dojrzalsze, rude i brunetki, po 
większej części zwiędłe, zażyte, wybladłe przez 
róż i bielidło, samo błoto występku, gawiedż, 
szukająca jarm arcznych przyjemności.

— W każdym razie nie z tych — rzekł 
młody człowiek, wskazując na tłum — te nie 
warte są szeląga, a cóż dopiero brazeletki za 
tysiąo dukatów.

Rozmawiali chwilę głoBem przyciszonym.
Stary musiał swój plan objaśniać. Nic nie 

przeszkadzało mówić bez obawy, bo nikt nie 
zajm ował'się nimi. Z resztą czyż możnaby Bchwy- 
cić choć jedno słowo w tej wrzawie, zdolnej za
głuszyć przelot wron, gdyby ten wypadł nad 
ogrodem Moulin-Rouge.

Orkiestra g ra ła  z zapałem i werwą. W po
środku sali tańce bezładne, konwulsyjne, a 
szczególniej kankan klownów, mężczyzn i ko
biet ściągnęły tłumy ciekawych. Duszono się, 
a  dla złodziei było tu  znakomite pole do 

f operacji.

Na około areny żywe sznury b zij ruohem 
wolnym, kolistym jak  trzoda, którą napadła 
zaraźliwa kołowacizna. Cała uwaga sknpiora 
była na tańcach, gdzie kobiety ukazywały swoją 
piękność bezwstydnie.

Niech was Bóg uchowa od spotwarzania nie
szczęśliwych. Dla ^ego, co zna nędzę życia bie
dnych ludzi, okrutny brak, jaki na każdym  kro- 
k a  im ciąży, pokusę beznstanną, a obok wstyd 
i upokorzenia, jakim podlega uczciwa dziewczy
na, zewsząd odpychana, szukająca miejsca lub 
pracy, nieprzyjemną komnezneść ściskania żo
łąd k a  podozas mroźnej aimy, Inb pieczenia się 
jak  na rożnie w skwarne lato w ubogiej izdebce, 
bezsilność w końcu tylu kobiet, nie mogących 
żyć powietrzem, dla tego łatwo zrozumiałą rze
czą będzie rozpacz wobec męczarni, mających 
tylko dwa w yjścia: upadek w cuchnącą przepaść 
rynsztoków paryskich, lab rzucenie się do Se
kwany.

F iękny cudzoziemiec, podparłszy się na m ar
murowym stoliku, siedział i w zadumania b łą
dził wzrokiem po tych tw arzach bezwstydnych, 
gdzie pod zwierzęcym rozbestwionym uśmie
chem kryje się niejedna ciężka rozpacz.

S tary śledził go niespokojnym w zrokiem .
Ten od czaBU do czasu wybuchający bunt 

kazał mu się obawiać o koniec swego dzieła
i to tak  bliskiego końca.

W  tejże chwili do balustrady zbliżył się
człowiek, lat pięćdziesięciu, z nosem jak  dziób 
kroguler * oczami zyzowatemi i mrugającemi 
ciągle, o czole niskiem, zarzuconem lasem wło
sów kruczoczarnych, z broda i ustami, wykrzy-
wionemi uśmiechem, a zwróciwszy się do nich, 
tonem ujmującym zapyta ł:

— Ozy panowie już się zdecydowali:
— Nie jenzci

g*!
E5Ta©E3

— To szkoda
— Dla czego ?... — zapytał Juan  Rodriguez ® — 

z miną wyniosłą i obojętną. ^  *■
— Mam znakomitą sposobność. <*ij
— To dobrze. Zobaczymy 1... 2, g
— Daj mi tylko znak -® 8L
— Nie teraz. je®
— Przyjdę do ciebie pewno. 3
— Nio pilnego... To stracone pieniądze? o ’
— Ale nie ze mną... Jestem  zawsze na ubIu- j f
, polecam się łaskawej pamięci!
Juan Rodriguez skinął lekko ręką na znak

pożegnania.
Stary nie zdawał się zwracać uwagi ua  ich 

rozmowę, ale kiedy ta m te n  oddalił się o 1 łka 
k ro k ó w : . 0 N

— Widzisz, Jasiu ~ rzek ł — przeznaczę- 2*1= 
nie! Zwierzyna sama w sieci wpada. I  pomyśleć, g |  
żc Rosen, ten żyd niemiecki, m a zawsze w swym p p* 
prostym workn mujonowej wartości kamienie **°
i nie w p ad ł dotąd \ żadną zasadzkę w pośrod- o c  
ku tego Paryża, gda.e m ordercy ćwiartują ofiarę §_ 
dla marnych czterdziestu groszy. Co za g łupcy! 'S0 = 
Znakomita sposobność. Cóż powiedziałeś ostatnim 
razem temu handlarzowi ?

' Nadmieniłem mu o kochance, która mnie 
prosi o brylanty..,

— W ten sposób brakuje ci tylko jej 
właśnie.

W  tej chwili źrebił się ruch między falą 
ludzi, cisnącą aię dc miejsca spacerowego pod 
estradą konsumentów. Odwracano Bię, by zoba
czyć przechodzącą k o b ie tę , m łodą dziewczynę 
która Btanowiła zupełną sprzeczność e zw ykłe
mi klijentkami tego miejsca.

(Ciąa dalszy nastąpi )
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Z prowincji
Rzeszów 18. czerwca. {Popis w  „Sokole*.) 

Dnia 10. b. m. odbył się w .Sokole1" naszym po 
raz pierwszy od ozasn istnienia jego w Rzeszowie 
popis roozny uczniów starszych pod kierownictwem 
nauczyciela p. Mianowskiego. „Sokół" nasz, jakkol* 
wiek już ósmy rok istnienia swego liczy nie dawał 
dotąd żaJnego popisu, bo nie miał ani odpowiedniego 
lokalu, ani boiska, ani też uczniów. Lokal bowiem 
dopiero w roku zeszłym we własnym budynku otwarty 
został, a uezniów nauki gimnastyki pozyskał „Sokół 
dopiero w najnowszym czasie, zaledwie od pięciu 
miesięcy, kiedy szkołę gimnastyczną dla młodzieży 
szkolnej miejsoowej otworzył i w osobie p. Miano
wskiego dzielnego nrnozyciela pozyskał. Tej właśnie 
okolicznośoi zawdzięczyć należy, że „Sokół nasz 
liczy dzisiaj przeszło , czterysta ćwiczących osób płci 
obojga, a między temi 302 uczniów miejscowego 
gimnazjum.

Popis, odbyty w dniu 10. b. m , jest najlepszem 
świadectwem pożyteczności towarzystw takich, jak 
„Sokół", poczuoia tej pożyteczności, rozkrzewienia 
się idei'sokolskiej, a wreszcie świadczy chlubnie o 
umiejętnem kierownictwie nauczyciela.

Do popisu stanęło 42 starszych uczniów w 
wieku 14 —  18 lat, ktrzy przy dźwiękach muzyki 
40 pułku pieohoty wkroczyli do sali. Pnblicznośó, 
licznie na galerji i leenle zebrana, powitała młodych 
„Sokołów" grzmiącemi oklaskami, zupełnie - s/u- 
ionemi, bo krok pewny, postawa dzielna, ruchy swo
bodne, a przy tern regularne, dobitnie wykazywały, 
że młodzież nasza na serjo traktuje i pojmuje 
gimnastykę.

Dziarska młodzież rozpoczęła popis ozdobnym 
poohodem, wykonanym bez wszelkiego zarzutu, w 
takt muzyki, poozem nastąpiły ćwiczenia wolne 
obrazowe, również w takt mazyki, ćwiczenia na 
przyrządaoh, ćwiozenia obrazowe żelazną laską w 
czterech oddziałach — a wrezzoie cztery bardzo uda- 
tne piramidki.

Każdy z tych numerów programowych przyj
mowany był rzęsistemi oklaskami — a były one 
zupełnie zasłużone, bc młodzież dowiodła, że posiada 
niemały zasób sił fizycznych, ćwiczeniami nabytych 
i niezwykłą zręczność.

Główna jednak zasługa jest w tym względzie 
nauczyciel* p. Mianowskiego, który niezmordowaną 
praoą, znakomitą, faobową znajomością rzeczy, wzo
rową metodą udzielania gimnastyki i energją swą 
potrafił w ciągu kilku miesięcy wykształcić wątłych 
młodzieńców, na dzielnę młódź. To też słowa uzna
nia wypowiedziane po popisie w przemowie prezesa 
„Sokoła" p. Zbyazewskiego nauczycielowi i rzęsiste 
dziękczynne oklaski publiczności, były najlepszym 
dowodem, że społeczeństwo nasze widzi jawny po
żytek z gimnastyki i potrafi ocenić pracę nauosy- 
oiela. Wyrażono w ten sposób publicznie uznanie, 
tak ze strony szanownego prezesa, jak i ze strony 
pablioznośoi, były najlepszą odpowiedzią na różne 
zakulisowe intrygi, niesnaski i nieporozumienia, in 
soenowane niedawno przez ludzi złej woli w łon e 
tutejszego „Sokoła".

Żółkiew 16. czerwca ( Wybory do rady miej
skiej). Po upływie trzech lat urzędowani, połowa 
tutejszej rady miejskiej utraciła swe mandaty, w myśl 
obowiązującej ordynacji wyborczej, a to na podstawie 
dokonanego w miesiącu lutym losowania, któremn, z 
jedynym wyjątkiem burmistrza, poddać się musieli 
wszyscy radni miasta. Z dotychozasowej goduośoi zło
żono oómnastu ezłonków rad.,, a między tymi d ugo- 
letnlego zastępcę bnrmisDza, p. Dadleca, dwu aseso
rów i kilka prawych, oby rateli-. id« naołna 
bynajmniej czynić zarzutu komukolwiek z tego pt- 
wodu s obec tego, że fik t ten — jak to wyżej wspo
mniałem — stał się jedynie skutkiem zrządzenia śle 
pego losu; ponowna atoli kandydatura niektórych 
potoczona nawet z szansami powodzenia, woale nie
jest wyki* zoną.

Wkrótce nastąpią nowe wybory połowy rady na 
dalsze trietninm. W przededniu takowych n:e zaszko
dzi przeto zwróoić możną uwagę wszystkich tych 
którym przysługuje prawo oddania głosu w tym 
względzie, by przypadkowo n wieś 6 się nie dali fał- 
szyw m prorokom, lab przebiegłym agitatorom, o ja 
kich przy takieh sposobnościach nie trndno; lecz, 
ażeby ojcami miasta obwołali wyłącznie godnych mę
żów oiynu i zauf.nia, nie obojętnych na tok spraw 
bieżących, ale zdolnych i gotowych w danym razie 
wyrzec się wszelkiej prywaty na rzeoz i dla dobra 
ogółu, pomnąc zasady ‘ salus publica suprema lex 
esto Jeżeli zaś maksyma ta kiedykolwiek znaleźć 
mogła zastosowanie, to tembardziej zapominać o niej 
nie n*l«ży w eh wili obecnej gdyż to, że dla miasta, 
dopiero co rię podnoszącego z gruzów niedawno mi
nionej przeszłości i rozwijającego się na modłę wię 
kszyoh miast prowincjonalnych, w kraju wiele jeszcze 
ofiar pouieśó potrzeba, zanim eelu tego dopnie, i że 
w pierwszym rzędzie obowiązek ten spada na radę 
miejską; jest rzeczą jasną i uie ulegającą żadnej 
zgoła kweelji.

K R O N I K A .
! ! Czas odnowie przedpłatę!!
Ha m m i i i : kwarWnle zł. 6"— ct.

miesięcznie . . zł. 2  — ct. 
kwartalnie. . . zł. 4  5 0 c t .  

. . .  __________ miesięcznie . . zł. 1 5 0  ct.
(Z a  p r z e s y łk ę  d o  d o m u  m ie s ię c z n ie  2 0  c t.)
• I  L tllll:

Ł U S Z C Z ”
(dla prenumeratorów

Na prowincji: 
We Lwowie:

,Dz.Po\“)
. zł. 2  4 0  ct 
. zł. — -8 0  ct- 
. zł. 1 5 0  ct. 

zł. — "50 ct.

kwarta'nle 
miesięcznie . 
kwartalnie 
miesięcznie .

Nowi abonenoi kwartalni otrzymają 
jako  premję powieść Ohneta „Ostatnia miłość", 
lub tłumaozoną z angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda".

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

OJarlusz lwowski.
P i ą t e k  23. czerwca.
Teatr hr. Skarbka: „Frou-Frou", dramat w 5 

aktach Meilhaca. Szósty gościnny występ panny He
leny Marcello, artystki teatrów warszawskich. Po
czątek o godz. 7*/a wieczorem.

Wiadomości nsobiste. Poseł Stanisław hr. 
B a d e n i powróoił onegdaj z Wiednia do Lwowa, a 
wczoraj wyjechał na dłuższy pobyt do Radzieohowa.

Nekroiogja. Marceli G a n t i e r ,  obywatel ziem
s k i  z Królestw? Polskiego, zmarł w Kiakowie po 
długiej a ciężkiej chorobie. Zmarły był właścicielem 
dóbr Bzeplin w gubernji kieleckiej, u któ ej, mie
szkając długie lata, zyskał sobie pjw^zcchuy sza
cunek wielką prawością charakteru. Przed kill 1 laty 
dotknięty ciężką nieuleczalną chorobą, przeniósł się 
na stały pobyt do Krakowa, pozoi tawiwszy najstar
szemu synowi rodzinny majątek.

Kalendarz. Piątek (23.): Zenona B Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 58

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c k i .  Prze* cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione mnszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga

Naczelny komendant obrony krajowej arcyks. 
R a i n e r  odbył wczoraj przegląd 19. p. obrony k ra
jowej. Rewia odbyła się na błoniach obek Maleohowa. 
a rozpoczęła się o godzinie 7"30 rano O ttj godzinie 
przybył arcyksiążę w towarzystwie komenderującego 
i brygadjera jenerała Jorkascha Kocha Przejechawszy 
przed frontem pułku, rozkazał aro;1'ciążę natychmia 
stowe rozwinięcie pulkn w linję bojową, co odbyło 
się z nadzwyczajuą precyzją i szybkością. Po odbyć n 
tych ćwkzeć, zwo1ał aro y książę wszystkich oficerów 
i wyraził , n swe wysokie zadowolenie, zaznaczająo. 
że tak czynni, jak nieczynni oficerowie widocznie do- 
ioij.U * « •  n^iWi.u MjW
zaimprowizowane wypadło. Następnie odbyła się defi 
lada przy dźwiękach muzyki 30. pp., która również 
wypadła świetnie.

Po defilidzie aroyksiążę ponownie z . olał oficerów 
i wyraził swe uznanie komendantowi pułku, pułku 
wnikowi Beroe, komendantom batalionów i całemu 
korpusowi oficerskiemu, rozkazując zarazem ogłosić 
to oałemn pułkowi, Rewia skończyła się o godz. 10 

Malarz przed sądem. Dziś o godzinie 9 rano 
rozpocznie się przed trybunałem sędziów przysięgłych 
rozprawa główna przeciw Kornelowi U a t j a n o w i 
o z o wi ,  malarzo i, oskarżonemu o występek z § 
302. ust. karn. Jak to -obie zapewne ozyUluioy przy
pominają p. Ustjauowicz namalował w pewnej cerkwi 
w pow. żółkiewskim obraz, przedstawiający piekło, 
w którem smażą się w smole nrzęduik anstrjacki, 
Polak w stroju narodowym, jezuita i żyd.

Rozprawa ta miała się odbyć wczoraj, a nawet 
wylosowano już sędziów przysięgłych, wobec tego 
jednakże, iż nie ukończono onegdajazej rozprawy, 
musiało nastąpić odroczenie.

Z armji. W Stan spouzynkn przeniesiony został 
pułkownik 20 pp. Franciszek Sohnster. Podpałko 
wnik 1 p ułanów Jau Kutschka przeniesiony został 
do 12 p. dragonów. Werkmistrz budownictwa Jno- 
centy Stehlik przenieńoay z Komorna do Krakowa, 
a w jego miejsce Karol Szkoda. — Przeniesieni:
kapitan 20 pp. Jan Byrnae do 89 pp ., starszy lekarz 
Hoynrka z 8 p. nłan. w Tłumaczu przeniesiony do 
rezerwy 13 p. ułan. —  Jednoroczny urlop otrzymał 
kapitan Emil Sahutterstein z 57 pp. — Z armji

wyrenió pozwololohó podporucznikowi w rezerwie 
Stef. Mossorowi z i p .  nłau. w Krakowie.

Przeniesienia. Dyrekcja poozt i telegrafów 
przeniosła asystentów pocztowych Stefana Rogalskiego 
z Tarnopola do Lwowa i Antonieg I Kotowic za z Sa
noka do Kałusza.

Wiadomości djecezjalne Djaoizjs krakowska:
ks. Tomasz Gallucoi, biskup loretański, mianował ks. 
Jaua Siedleckiego, prokuratora spowiedników przy 
kości le N. P. Marji i prebendarza kościółka św. 
W ijcieoha w Krakowie, kanonikiem honorowym bazy
liki loretańskiej.

Obiady. U aroyksięstwa Leopolda Salwatorów 
odbył się onegdaj obiad, o godzinie pół do 8 , na 17 
nakryć, w którym wzięli udział, oprócz gospodarstwa 
i damy dworu, hrabiny Olgi Puppi, arcyka. Rainer, 
namiestnik hr. Badeui, komenderujący i komendant 
korpusu ks. Ludwik Windiscbgratz, fmp. Juljusz 
Butterweck, zastępca marszałka krajowego p. Antoni 
Jaxa Chamiec, jenerał-mąjor Józef Jorkasch Koch, 
pułkownicy: Pranoiazek Castaldo, Ludwik Fischer-
Colbrie Jau Berka i podpułkownik i ochmistrz dw. 
Karol bar. Lazarini, dyrektor urzędów pomoon. na
miestnictwa Aruola Des Loges, kapitan Oskar Lend- 
vay de OloszYtir, rotmistrze: Napoleon Krabl i Jan 
Marklcirski de Pernstein.

Na trzecim z rzędu obiedzie delegacyjnym u 
miniatra hr. Kalnoky’ego, w dniu 19. b. m. byli 
między innymi p p : hr. Stanisław Badeni, dr. Duna 
jewski, Chrzanowski, Mandyozewski, Popowaki, Szcze- 
panowski i hr. Wbdzicki.

Uroczystość poświęcenia sztandaru korpora
cyjnego lwowskich piekarzy i młynarzy, odbyła się 
18, bm. w kościele 00. Bernardynów bardzo wspa
niale. Kumami uroczystego rktu byli państwo: pre 
zydent miasta Mochnacki z Ciuohoińską, Niemczyno- 
wski z Fridrichowi starszy radca Strzelbicki z Sohir- 
merową (jun.), Karol Bałaban z nmberską, Fridrich 
Edward z Sehirmerową (matką), Kuźniewioz z Bala- 
ba, ową, Getritz z Bielecką. Jako goście był lierny 
zastęp mieszczaństwa tutejszego i jeden ^elegat z cech a 
piekarzy krakowskich ob. Knoll. Solenne nabożeństwo 
odprawił i dokonał aktu poświęcenia ks. Andrzej 
Kominek, bernardyn, który ró nież miał prawdziwie 
patrjotyczną przy ołtarzu przemowę. Przedstawiwszy 
w niej jasno historję dawnych cechów i znaczenie 
sztandarów cechowych, zachęcał, aby rękodzielnicy i 
obecnie skupiali się pod ogólny sztandar jedności. Po 
nabożeństwie zebrali się wszyscy w liczbie 54 osób 
na skromną ucztę w Ogrodzie roiajak.m -  sali re 
stauraoyjnej p. Rudolfa, podczas której wniósł pier
wszy p. Jan KaJoi°kii przełożony, za którego stara
niem sprawiony został —sporoniany sztandar, toast na 
jześó umów w ręce pierwszej pary, następnie p. 
Niemczy no wski na cześć pań, p. Markowski na cześć 
kapłaństwa w rę e ks. Kominka, który wniósł toast 
na pomyślność i rozwój wszystkich cechów rękodziel
niczych. a p. Geuitz zakończył toastem „kochajmy 
się!" -  Za inicjatywą starszego radey magistratu p. 
Strzel Dickiego, złożono podczas noztn jako krzyżmo 
kwotę 108 zł., którą przeznaczono na cele korpora
cyjne, zaś zebrane w kościele no tacy 62 zł. 18 ot, 
przeznaczono na restaurację organów w kościele 
00. Bernardynów.

Do wiadomości pana wiceprezydenta rady 
SZknlnaj krajowej podajemy następujący, autentyczny 
fakt. Jeden z nauczycieli, z płacą 500 zł. roiznie, 
miał w I półroczu szkoluem 8 nadobowiązsowych 
gedzin tygodniowo, które mn inspektor okręgowy na
rzucił, zapewniając, że każda godzina w myśl usta 
wy remunerowaną będzie, fodział godzin zatwier 
dzcuy był przez radę szkolną miejscową i okręgową,
yftUm w mmj *tW*a wj uktrg u ul ctłiłO Się ZUClOŚĆ. PO
upływie I. półrocza otrzymuje ów nauczyciel asy- 
gnatę na 12 zł. 50 ct jako remunerację zamiast 
należących mu się w myśl ustawy */a( miesięcznej 
płacy za każdą godzinę ti. zamiast 32 z* No ule 
wszędzie możliwa jest pomyłka! Nauoayciel- ów tedy 
wnosi w drodze słnżbovej, a rięe n , ręce dyrekcji 
szkół, przedstawienie, wystosowane do kraj. rady 
szkolnej, c z e k a  d w a  m i e s i ą c e  na odpowiedź, 
ale daremnie. Wnosi tedy nrgess wprost do prezy- 
djum rady szk. kr., c z e k a  z u o w n  mi e s i ą c ,  a l e  
ż a d n e j  o d p o w i e d z i  ni e  ma  d e t y c h o z a s !  
W drągiem półrocza zatwierdzono dlań ten' sam po 
dział godzin. Drugie półrocze już się kończy, a bie
dak ów jeszcze za I półrocze nie jest remunerowany. 
Nie komentujemy tego faktu, aie ilustruje on znako
micie smutne położenie nauczycieli. Zapytujemy tylko, 
czy tego rodzaju postępowanie jest i może być za 
ohętą do gorliwej i , skutecznej" pracy?!

Sprzedaż 80li. tłiener Zlg. ogłosiła komunikat 
ministerstwa skarbu o bezpośrednim objęc'u sprze
daży soli przez galcyjski Wydział krajowy.

Wakująca posady. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów waknją n»stępu,ąoe miejsca 
służbowe:

Posada jednego woźnego przy zarządzie aaliu 
w Wieliczce, z terminem podań do 30. czerwca rb., 
mających się wnosić do tegoż zarządu.

Oprócz pomienionej, wakuje wiele innych je
szcze posad urzędników manipulacyjnych i sług urzę
dowych po za granicami kraju, o które wysłużeni 
podoficerowie ubiegać się mogą

ó)

L ite m  u  Miii
jako czysnik wychowawczy w domu I w szkole.

(Przegląd wydawnictw z ostatnich lat kilku).

[Ciąg dalszy.]
Zbliżone treścią do „K o p a 1 n i Salomona" 

*ą > inne powieści, przyswojone naszemu języko
wi, a oznute na tle dalekich podróży, niebozpie- 
csnyeh wypraw i rozmaitych awanturniczych 
przygód.

T aka naprzykład „ G w i a z d a  S u d a n u "  
i „ P r z y g o d y  m ł o d y c h  p o d r ó ż n i k ó w "  
Pr^vo*t D] ^  „8 k a r b y  n a  w y ś p i  6“ S ti  
phenzon* i t. d. saUeają się Sywem i barwnem 
opowiadaniem, n*gromadzeniem fantastycznych 
i zajm ujących epizodów, niechybnie wiąc i czy
tane będą z niemałem zajęciem; ale korzyści nie 
wiele chyba przyniosą ta cudowne hainie, zysku
jące wiarę U młodych czytelników, szeregiem 
nazw, z geografji zacBerpn.ętych, & niekiedy na
wet naukowych terminów. Wszystkie te wy
dawnictwa odznaczają się również nadzwyczaj 
piękuemi ilustracjami i w ogóle niezwykle ozdo 
bcą zewnętrzną szatą, co je  jeszcze ponętuiej-
■zemi czyni. . .

W każdej prawie z powyżej wymienionyoh 
książek, podróżnicy dążą do zdobycia jaki. 
niebywałych skarbów, narażając dla. tego nie
zbyt podniosłego celu życie swoje, które wszakże 
pożyteczniej znżytkowaćby m ogli; w każdej też 
znajdujemy obrazki, przedstawiające młodyc 
chłopców, narzających się w stosach złota lub 
dregioh kzmieni. Czy korzystnie i dobrze oddzia

- i

ływ ać może widok tak i na naszą młodzież i tak 
już niekiedy przedwcześnie zmaterjalizowaną, 
wątpić niech nam będzie wolno, pomijając już 
inne ujemne strony takich drażniących nerwy 
opowieści.

Tem cenniejszą wydaje nam się toż w prze 
cl wstawieniu książka, pełna prostoty i prawdy, a 
przytem zajmującej treści, pióra wielce zaałp 
żonej autorki p. M. S. Zalewskiej p. t. „P r z y- 
g o d y  m ł o d e g o  p o d r ó ż n i k *  n  T a 
t r a c h . "

Pióra kobiece oddają w ogóle niemałe przy
sługi w zakresie literatury dla młodzieży, im to 
bowiem zawdzięczamy lwią część wydawnictw 
z tej dziedziny — wydawnictw, nacechowanych 
najlepszemi chęciami a nierządke i piętnem pra
wdziwego talentu.

Przejaw to całkiem naturalny — boć istotnie 
nikt lepiej znać nie może potrzeb, usposobienia 
i upodobania młodego pokoleń . — które w za
raniu życia powierzonem jest częstokroć wyłą- 
oznej opiece i pieczołowitości matek, sióstr i wy
chowawczyń.

Do autorek najzasłużeńszych na tem polu, 
należy bezsprzecznie M. J . Z aleska; łączy ona 
szczęśliwie w swych ntworach gruntowną ’ iedzę 
z dziwnym darem  przemawiania do dusz młodych 
czytelników, którzy w przedwczesnej jsj śmierci 
niemałą ponieśli stratę. Jedną z ostatnich prac 
pani Zaleskiej jest książkz, wymieniona powyżej.

Autorka wpadła na szczęśliwy pemysł, po- 
'e m czytelnikom opisu podróży po w ł a s n y m  

k r  j u  i to najpiękniejszym jego zakątku. 
^ u » P r * y g o d a c h  m ł o d e g o  p o d r ó ż n i 
ka " ,  które się już powtórnej edycji doczekały, 
mamy barwny opis T atr i Zakopanego. Zapo
znaje o i młodocianych czytelników z piękno- 
ciami swojskiej przyrody, a zarazem wpsja w nich

przywiązanie do stron ojczystych, podając w for 
mie przystępnego i jasnego wykłedu różne wia
domości z dziedziny nank przyrodniczych. Pię
kny języa , jakim się autorka posługuje i bardzo 
zajmujący, wolny od moralizatorskiego tonu spo
sób opowiadania, przystosowany do poziomu 
umysłowego dzieci powyżej lat 12, zapewnia tej 
pracy długie i zupełne powodzenie.

Uporawszy się z podróżami, przejdźmy teraz 
do książek historycznej treści, k tórych sporą 
wiązankę zalecić możemy. Ten rodzaj lektury 
najpożyteczniejszym jest chyba dla młodzieży 
naszej, tak mało stosunkowo zajmującej się prze
szłością kraju  rodzinnego i jego historją. W y 
kład  jej po szkołach i pensjonatach, nie daje 
sposobności do żywszego zainteresowania się ta
kową. Podaje się tu bowiem młodzieży przew a
żnie obrazy krwawych walk, bitew z ich wy
graną lub przegraną, lub prze buwa się przed 
jej oozyma gslerje królów, kolejno po sobie na
stępujących.

Najciekawszym — zdaniem naszem — na
wet najbardziej pouczającym, byłby obraz oby
czajów, urządzeń wewnętrznych i stopnia cywi
lizacji z każdego okresu, co się jednak w nauce 
historji polskiej najmniej uwzględnia. B raki te 
powinna przeto zastępować i wypełniać umieję 
tnie dobrana lektura, do której jak  najgoręcej 
należy młodzież zachęcać.

Jednem  z dziełek s tego właśnie zakresu 
jest obszerna, wyczerpująca praca na tle dzie 
jów naszyeh, p. t. „ O p o w i a d a n i a  c i o t k i  
L u d m i ł y . "  Mamy tu znów do czynienia * n a" 
zwiskiem niewieściem p. Papi. piszącej pod pseu
donimem T e r e s y  J a d w i g i .  ,

Autorka, zuana zaszczytnie ■ prac
swoich, opowiada bardzo przyzUpme, i dnak 
i wiernie, dzieje poohodsenia Słowian, ich po-

Bliższyoh wiadomości co do warunków i dotacy 
powziąć można w IV. departamsnoie magistratu.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatnra w tym czasie była -j- 13 8°C., naj
wyższa - f  16"0°C., najniższa - f  12"5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkół po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku półn.- 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby pozostanie około —j- 159C., niebo będzie prze
ważnie za .i lurzone, a względna wilgotność powie
trza około 85 proc.; opad deszcz chwilowy.

Egzamifj dojrzałości w IV. gimnazjum we 
Lwowie odbywał się od 12. do 21. bm. pod przewo
dnictwem profesora uniwersytetu lwowskiego, dra Bro
nisława Krnczkiewicza, jako delegata rady szkolnej 
krajowej. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem o- 
trzymali: Eitelbei., Karol, Leiohter Franciszek, Luft 
Emanuel, Pazdro Zbigniew, Piasecki Edward, Reich 
Jakób. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Balabajder 
Henryk, Bauch Tadeusz, Baurowicz Karol, Breiter 
Wilibald, Burzyński Alfred, Godlewski Witold, Gor- 
daszewski Teofil, Grudzień Ignacy, Gubrynowiez1 Zdzi- 
-taw, Heslinger Leopold, Herzer Józef, Honigman 
Bernard, Jaknbowski Stanisław, Kielanowski Bołesł, 
Klarfeld Izaak, Kozioł Aleksander, Lachman Gustaw, 
Magda Stanisław, Marjański Karol, Ochenkowski Hen
ryk, Ottohal Hieronim, Riedl Edward, Stock Jakób, 
Szozudłowski Antoni, Tanueubanm Fisohei, Tompalski 
Michał, Zakrzewski Józef, Fedorowicz Aleksander 
(pryw), Sobański Adam (pryw ). Sześciu abiturjen- 
tom pozwolono powtóizyó egzamin z jednego przed
miotu po ferjach, czterech reprobowano na rok, je
dnego bez terminu.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum w Brzeża 
nach odbył się w dniach od 16—19. czerwca pod 
przewodnictwem inspektora krajowego p. Jana Le
wickiego. Dc egzaminu zgłosiło się 18 abiturjentów: 
15 uronić w publicznyoh, 1 prywatysta i 2 ekstorni- 
stów. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzy
mał. Soholz Józef ; świadectwa dojrzałości utrzy
mał ; 1. Baurowicz Teofil, 2. Dyki Juljan (pryw.), 
3 Karpiński Pluto, 4 Kohlberger Emanuel Jan, 
5. Kuszuir Bazyli, 6. Liśaieoki Piotr, 7. Schenker 
Izaak, S. Sewiozkowski Aleksander, 9. Sokułski Ju 
styn Piotr. Do egzaminu poprawczego przeznaczo
no 3 uczniów, reprobowano na roL ? Odstąpił od 
egzaminu ustnego 1 uczeń publiczny i 2 eksteti stów.

Szkoła dla 8ług. W niedzielę dnia 25. b. m. 
o godzinie 4 po południu w gmachu szkoły żeńskiej 
imienia Staszica (naprzeciw letniego teatru) odbędzie 
aię 18. z koiei uroozyi te zakończenie nauki w szkole 
dla sług, na które dyrekcja zaprasza wszystkioh, 
którym moralne i intellektualne podniesienie sług nie 
jest obojęine

EfZamin z raehunkowośei państwowej złożył 
w namiestnictwie p. Jan Biberowicz, b. dyrektor 
teatru ruskiego.

Zrnisna własności. P. Florentyna z hr. Dzie- 
duszyckich Wolniewiczowa nabyła w tych dniaoh 
od pp. Parnasów za cenę pięć kroć czterdzieści zł. do
bra Iwanówka, w powiecie Trembowelskim położone. 
Iwanówka była wyż lat czterdziestu własnością pp. 
Paransów, a posiada obszaru 2400 morgów.

SłU8Zniel N ar. L is ty  występują ze słusznemi 
zarzutami przeciw komitetowi wyścigowemu, że 
w utiłicy Czech ośmielił się porozlepiać plakaty, 
wzywające do przyjaz la na wyścigi krakowskie —
wyłącznie w języku niemieckim. „Woalebyśmy się 
nie gniewali przeciwnie, byłoby to dla nas bardzo 
miłą niespodzianką — mówił jeden z Czechów, 
do Krakowa przybyłych — gdyby krakowski komitet 
wzywał nas do waszego miasta tymi samymi polskimi 
plakatami, jakie tutaj widzimy. Leo- skąd j -»yoho- 
dzimy do i.jgo, aby do nas przemawiano słowami za
chęty w języku niemieckim ?! Takie : A u f! Nach 
K rdkau! Pferderenntn! itd , dziwnie niemile nas 
dotknęło."

Podróż jen&rainego sztabu Szef jeneralnego 
sztabu, bar. Beck, z oficerami sztaba, między którymi 
jest 5 jenerałów, przybył d. 20. bm. * podróży nau 
kowej wojskowej do Krakowa z Niepołomic. Bar. 
Beck mieszkał u komendanta korpusu Krieghammera, 
jenerałowie zaś piywatnie u wyższych wojskowych. 
Po całodziennym pobycie w mieście, odjazd nastąpił 
wieczorem.

Jubileusz służbowy. Z T a r n o p o l a  donoszą 
nam, że w dsin 15. b m odbyła się tam rzadka 
w obecnych czLsach uroczystość 40 letniego jubile
uszu iłnż io' fgo, radcy dworu i prezydenta aądu
obwodowego w Tarnopolu Łucjana K r y n i c k i e g o .  
W u n  czystej owacji, urządzonej jubilatowi, wzięli 
udział u'etyIko urzędnicy sądu obwodowego, ale
także wszysoy miejscowi adwokaoi i notarjnsze, tu
dzież wszyi cy sędziowie powiatowi z całego obwodu, 
notarjnsze i adwokaci, osiedli po powiatach. Pro
gram uroozys<ego obchodu obejmował składania kor 
poracyjne życzeń w odświętnie ustrojonej san posie
dzeń, które trwały od godziny 10. zrana do 1 z po
łudnia, zaś wieczorem odbył się w sali posiedzeń
rady gminnej wspaniały bankiet, do któ.ego orócz 
jubilata i jego synów, zasiadło 'keto 100 osób. 
Jubilat w Bile wieku, pełen energj:'., odbierając wy
razy hjłdu w licznych, żak rannych, jak podczas 
bankietu wygłaszanych przemówieniach, dziękował 
zebranym za owaoje w pięknej przemowie z wła-

dsiałn , religji i obyczajów, przytacza nawet 
w tłumaczenia polskiem wyjątki z najpierwszj b 
poematów słowiańskich. Postępując w porządku 
chronologicznym, doprowadza pani Teresa J a 
dwiga swą pracę tylko do śmierci ostatniego 
Jagiellona, a pęzy każdem panowaniu wysuwr 
na pierwszy plan okoliczności, wśród jakich  mo
narcha się kształcił i wychowywał, jego cha
rak ter i wpłyi jaki jego panrw a ie wywarło 
na oświatę, szkolnictwo, przemysł — jednem 
słowem na wewnętrzne urządzenie państwa. Nie 
które rozdziały wzi te są, ja k  świadczą dopiski, 
ze „Starej Baśni" Kraszewskiego, lub też z jego 
powieści historycznej p. t. „K rzyżacy", co b ar
dzo podnosi barwność opowiadania. Wogóle r**®* 
całą czyta się z wielbiem zajęciem i zawiera 
mnóstwo mniej znanych, a ciekawych saozego- 
łó w ; utrzymana ieet zaś w tonie poważnym, co 
również uważamy za bardzo rozumną metodę, 
system bowiem bawienia dzieci przedewszystkiem
i nadfcwezystke, nie trafi* na“  do_ Przekonania,
zwłaszcza gdy idzie o kwestje tak ważne i
drogie serca polskiemu.

Z równym pożytkiem i przyjemnością może 
być podaną młodzieży książka p. t. „ S z e s n a 
s t o l e t n i  ^ ° l f w0( \ a Pińra p. Michaliny
Zielińskiej. Jęsf *° powieść, której akcja rozgry 
wa się w i eku czternastym. Epoka ta naszej
przeszłości należy już dzisiaj do lepiej pozna
nych dzięki znakomitemu dziełu Szajnochy: 
J a d w i g a  1 J a  g i e ł ł o , tudzież licznym sto- 
snnk-wo monografiom historycznym, kreślącym  
pojedyńcze wypadki z dziejów Polaki ówczesnej.

Dla historyka zawodowego pozostaje wiele 
jeszcze do zrobienia na tem polu, na podstawie 
)ednak danych, jakie posiadamy, można już
ospuć nie jedną powieść historyczną, dzięki któ
rej szerszy ogół, nie zajmujący się samodzielne n

śoiwą mu, znaną jeszcze z czasów posłowania do 
rady państwa i obecnie do Sejmu, swadą i zapałem 
i zapewnił obecnych, że dokąd siły pozwolą, praoo- 
wać będzie dla dobra społeczeństwa, co »gół zebr. 
uyoh z zapałem gromkiemi okrzykami i oklaskami 
przyjął.

Rabin z Mościsk, pan Mojżesz Meizels, uprasza 
nas o sprostowanie, że nie on przejechał się „iu  
desce" z Moście do Medyki, ale niejaki Izaak 
Hersz Roth, domowy nauczyciel hebrajski, syn byłege 
rabina. I  tego to właśnie Izaaka wsadzono do „ula".

Samobójs.wo fin de siecle. W Erfurcie we 
fabryce broni, połeżył koniec życiu swemu 35-letni 
robotnik Neubert w ten sposób: ndał się do mecha
nicznej kuźni we fabryce, oparł głowę na kowadle 
i spóścił potem 12 centnarowy młot. Naturalnie 
głowa nieszczęśliwego została zupełnie zmiażdżona.

Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
w Poznaniu dn;a 11— 14. września rb. Aby ułatwić 
komitetowi zjazdu rozłożenie prac i czynności tako
wego — czytamy w T)z. Poen. —  upraszamy 
uprzejmie osoby, mające chęć uczestniczenia w zjeździ®,
0 łaskawe jak najspieszniejsze zgłaszanie się pod 
adresem p. dra Kalksteina, sekretarza zjazdu, w Po
znaniu przy ulicy Bismarka 1. 8. z równoozesnem 
nadesłaniem 1q marek składki. Nadmieniamy, że nie- 
tylko prawnicy, lub ekonomiści z zawodu, mogą być 
uczestnikami, lecz wszysoy, których sprawy prawue
1 ekonomiczne interesują, nie wyłączając kobiet, któ
rych udział w zjeździe będzie nader pożądanym. 
W końcu pozwalamy sobie zwróoić u w? gę, że zna
komici prawnicy i ekonomiści nasi z całego obszarn 
kraju nadesłali już do rąk komitetu liczn9 temata do 
odczytów dyskusji na posiedzeniach plenarnych i 
sekcyjnych, z pomiędzy któryeh następujące wyszcze
gólniamy : P. po3eł Stan. S z o z e p a n o w s k i :
„0 postępie ekonomicznym i społecznym Galicji od 
czasu zaprowadzenia samorządu"; p. dr. Leopold 
Caro z Kral owa: „Stan i organizacja kredytn wło
ściańskiego w Galicji"; p. dr. Kalksteiu z Poznania: 
„Rozwój osadn otwa krajowego we wschodnich pro- 
wincjaoh monarcbji pruskiej i prawodawstwo rentowe" ; 
p. prof. dr. Leo z Krakowa: „0 zawodowej organi
zacji stanu rolniczego na wzór francuskich syndyka
tów" ; p. prof. Milewski z Krakowa: „0 walucie 
złotej"; p. prof. Stebelski: „Sądy karne w Galicji"; 
p prof. Kleczyński: „0  wyohodźetwia w Galicji" ;
nadto inni nadesłali: „Gmina a parlamentaryzm",
„0 przemyśle domowym z sz ególaą uwagą na eko
nomiczne potrzeby obieżysasów", „W kwestii taryf 
kolejowych", „Kwestja małej własności ziemak:ej 
w Rosji", „Chroniczny charakter obecnego przesilenia 
rolnego". W ogóle nadeszło dotychczas referatów 
przesoło t r z y d z i e ś c i .

„Brewjarz eleganckiej k o b i e t * Księżna de 
] aurianne — subtelna znawczyni tajemnie toalety i 
kokieterj, — wydała świeżo książeczkę pod oryginal
nym tytułem „Sreviaire d ’une femme eleganta ‘. 
Na wstępie pracy swojej przytacza ona zdanie Miohe- 
let’a: „Francuzka nie rodzi się p:(kną, staje się nią 
dopiero" i z kolei występuje z oałym arsenałem rad, 
środków i przepisów do pozyskania owej nabyć się 
m~'ącej piękności. Księżna stawia sobie przedewszy 
stkiem trzy pytania: jaką drogą dochodzi aię do 
wdzięku, który, odpowiednio pielęgnowany, daje w 
końcu pozór pięknośoi; na czem polega ton elegancki 
w zachowaniu się i za pomooą czego zdobywa ko
bieta ów urok, który całe jej otoczenie piętnuje i ca
łemu się udziel? Niejeden z przepisów „fachowej" 
autorki tradnoby nazwać nowością nie brak wszakże 
w pracy jej szczegółów nowych, a uawet oryginał- 
nycn. Przedewszystkiem zaleoa księżna wystrzeganie 
się zbytku i rozrzutności, zwłaszcza, jeżeli środki na 
zbytek nic starczą Kobieta winna pamiętać, że kło
poty pieniężne, to główne źrodło zmarszczek. Tylko 
swoboda myśli zachowuje świeżość cery i pełnię hu 
moru. Z.esztą, dla pozyskania wytworaośoi, nie po 
trzeba zbytnich wydatków, ale we WBzystkiem smaku 
i miarr, we wszyatkiem harmonji. Mówiąc o modzie,' 
autorka obszerny ustęp pracy swojej poświęca bar
wom, wzajemnemu :ch między sobą stosunkowi i zna
czeniu ze względu na daną osobę. Szczególne upodo
banie zdradza księżna do koloru zielonego, utrzymr - 
jąo iż żaden inny tyle nie posiada i tak rozmaitych 
i piękuyol1 odcieni. Dobrei gospodyni radzi księżna, 
aby w razie, jeżeli posiada choć troohę smakn i zrę- 
oznośoi, s a m a  Bobi e  s p o r z ą d z a ł a  t o a l e t * ,  
a z pewnością ladzie „ej w nich więcej do twarzy, 
jak w produktach moduiarskieb, zwykle pełnych sza
blonu, a powtarzających bię aż do znudzenia. Zda
niem siężuej, inwentarz toalety wytwornej Paryżanki 
składać się winien: po pierwsze: ze Promnej zukni 
rannej na ulicę, powtóre: z wytwornej snkni space
rowej, z jed iej cc  najmniej sukni wistowej, % jednej 
wieczorowej, jednij obiadowej, dwóch balowych i je
dnej podróżnej. Nie wchodzą tu w rachubę suknie 
- )d-!anae domowe i negliże. Radzi nadto autorka, 
aby osoby, wiele mogące wydawać na stroje, spo
rządzały suknie z mrterjałów skromnych, mało wpa 
dających w oczy. Wielki nacisk kładzie księżna na 
kapelusze, obuwie i rękawiczki. Pierwsze nabyw ć 
radzi zawsze w najlepszych magazynaoh nic bowiem 
w stroju kobiecym tak, jak kapelusz, nie dedaje, k b  
nie ujmuje pięknośoi. Obuwie i rękawiczki stanowią 
właśnie owe accessoirs, które kropką nad i godziłoby

badaniem, zaznajomi się z tą odległą a tak cie
kawą epoką. Do takich właśnie utworów należy 
S z e s n a s t o l e t n i  w o j e w o d a .  Bohaterem piS 
wieści jest sławny magnat polski, możny Leli- 
wita Stypsk z Meleztyna, mianowany już w 16 
roku owego życia krakowskim wojewodą, a k tó
ry piękno swe życie zakończył nie mniej chlu
bnie w bitwie * Tataram i nad Horsklą w roku 
1899. Popreostając na wzmiance że sym paty
czna ta i »nf n.a P°stać przedstawioną jest przez 
autorkę g o d n ie  z poglądem historyków naszych, 
dodarzy y . o, że fabuła powieści rozgrywa się 
w czasie między rokiem 1374 a 1399, miejsoem 

* °Ll * Prze8trzeń Europy od B ałtyku do
• p  j J  1 z . S^ńwnem uwzględnieniem W ęgier 
\  zostających podówczas pod berłem  A ł-
degawenów.

Bardzo trafnie maluje autorka ówczesne 
dwory królów, książąt i możnowładoów, ich oby
czaje i zwyczaje. Do charakterystycznych cech 
X IV  wieku należy wczesna emancypacja dzieci 
ówczesnych, jeżeli ten prąd wczesnego dojrzewa
nia i s a m o d z ie ln o śc i można tak nazwać.

Okoliczność ta, tak podatna do wzbudzenia 
żywego zajęcia i sympatji w młodych czytelni
kach, przedstawiała ztrazem  pewną trudność 
i niebezpieczeństwo rozminięcia się z celami po 
d igog.csnymi, którym  jednak  p. Zielińska zup i- 
nie zadość uczyniła.

Z dziejami jeszcze odleglejszemi, zapr rne’* 
zaznajomić młc zież inna znowu au to r!:« t, 7 1 
zacna Morawska. S.ęgająo *ż do v.% p^dkuw 
rozgrywających się w X III  stuleciu, o ;:uł« o-ja 
na ich tle zajmująco opowiadanie p t :
„ G i e r m e k  k s i ą ż ę c y " .  (l> o u.)

K aro1. J  Sitman.

.T  I H N A T O W I G K  a n t il e n t iw a JśCA z A / t A i k l  t fc A i J b  V l^  W w z ANT1LENT1LIA U dek ten oirz\ro*iiv * pdtóitiuiam
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. I I .  
Ł B l K t iC  Sukiennica 1. 20. - CSkRNIOWCE, Ryaek 1. 2.

nie może rywali-
skutku i dobroci

z ANT1LENT1LIĄ. Środek ten otrz)niany / odi.wivż»ją«:y«b substaneyj usuwa 
w krótkim czasie pieg i, p la m y  va tro b ia n e , b lizny  itd ,, nada je

cerze św ie tną  białość, tu  'nieść i delikatność. Cena 2 dr.

f lr i im b  tnn lrfpw rn  jB8t bardzo dobrym środkiem domycia t--varzy i rąk. 
l i l f u lK  iiin lfllU W l tl.ioby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
u i j u i  i  iu u iu iu w j  łuszczenia, pęzania i czerwienienia, jak r( uleż 
do wytwarzana pryszczy, l.szai i wągrów, mogą używać grys.Ku toasto
wego'z bardzo dobrym skutkiem jako środki, łagodnego i znakomicie 

oczyszczającego skórę 25 et.
:
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się nazwać wytwernoaci. Wązkie, krótkie obuwie i, 
wstrętem przejmuje autorkę; iitrzymun ona, i słu- 
■znie, ii nie od rozmiarów trzewika, ale od kształtu 
jago zawisła piękność nogi. Osobne roz ziały wspo
mnianej książki omawiają sprawę umeblowania mie
szkań, zastawy stołów, urządzanie przyjęć itp.

Ostrzega w końcu autorka przed nadmiernem 
używaniem pachnideł, których zbytek w najwytv 
niej prezentującej się damie wszelaką zabija wy- 
tworność.

„Tajemnice publiczne Ukończona onegdaj 
rozprawa karna przeciw oszustowi Rappartowi rzuciła 
nieco światła na stosunki, panujące w lwowskiej po
licji. Oskarżony ajent policyjny Szabo z całą otwarto
ścią opowiedział, z ozego to utrzymują się lwowscy 
ajenci policyjni. Wobec tego, że pensja ioh jest za 
szczupła, radzą sobie w ten sposób, że d o c h o 
dy s w o j e  p o m n a ż a j ą  „ g r a t y f i k a c j a m i " ,  
c z y l i  — m ó w i ą c  w y r a ź n i e  — „ ł a p ó w k a 
m i". I jakże tu można się dziwić, że bezpieczeństwo 
publiczne we Lwowie te*1 często i tak bardzo szwan
kuje. Wszak służba bezpieczeństwa polega na zdol
nych ajentach policyjnych; a jeżeli ci, nie mogą z 
pobieranej pensii wyżywić siebie i rodziny, biorą od 
stron gratyfikacje od 1 do 500 z ł- to bezpieczeństwo 
to staje się farsą. Ajenci policyjni — jak się z ze
znań Szaby okazuje — dają się używać do rozmai
tych „poufnych*, wcale nieurzędnwycb zleceń, posłu
gując się odznaką urzędową, która zawsze ww riera 
pożądany skutek Jeżeli weźmiemy na uwagę, że w 
bardzo wielu wypadkach wyśledzenie zbrodni polega 
na sprycie ajenta policyjnego, który zaraz w pier
wszej chwili jest czynny i może bardzo łatwo zatrzeć 
wszelkie ślady; jeżeli się zastauowim; nad tem, jak 
bardzo często osoby, chociaż zupełnie niewinne, mogą 
paśó ofiarą wstrętnej dennnojacji, której badanie po
lecane bywa ajentom policyjnym, to przyjdziemy do 
przekonania, że reforma cywilnej straży bezpieczeń
stwa w lwowskiej policji jest nibtylko konieoznie po
trzebna, ale musi byc przeprowadzona jaknajprędzej 
i radykalnie. Tutaj nie wystarcr ją F‘ Ośrodki, bez
pieczeństwo publiczne nie może dłużej poezywać na 
barkach ludći niepewnych, patrzących, ;dzie coś mo
żna „z boku" zarobić. Reforma ta jednak tak długo 
nie da się przeprowadzić, dopóki rząd nie postara się
0 polepszenie bytu i nie da możności tym ludziom 

. wyżywienia siebie i rodziny z p e n s j i ,  bez  po
mo c y  g r a t y f i k a c j i  i ł a p ó w e k  Dopóki to 
nie nastąpi, nie można się dzi rió, że we Lwowie, na 
sto popełnionych kradzieży, zaledwie trzy, lub oztery 
zostają wyśledzone i to w ten sposób, że złodzieja 
odstawiają do kryminału, podczas gdy rzeczy skra
dzione ulotniły się bezpowrotnie.

Akt słuszności i sprawiedliwości Na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady miejskiej nastąpią prav opo 
dobnie mianowania nauczycieli i nauczycielek. Spra- 

a ta wskutek wyboru nowej rady i rozmaitych in
nych okoliczności, już od pięciu miesięcy oczekuje 
załatwienia, Oczywiście, że przewłoka ta odbiła i » 
dotkliwie na biednych nauojyclelach, którzy stracili 
na tem materjalnie. Otóż spodziewać się należy, że 
rada miejska spełni akt słuszności i spraw..dliwości
1 poleci zaasygnować u pensję starszych nauczy
cieli n ie  od 1. l i p o a  l eoz  od 1. s t y c z n i a  
1893 r. Wydatek ten nie będzie wielki, a zresztą 
kwota potrzebna wstawi-na jest do budżetu ha rok 
1893. L.roT,ska rada miejska tylekrotnie już dawała 
dowody, iż los nauczycieli szkół miejskich M y jej 
gorąco na sercu, że i tym razem niezawodnie nie 
zechce narazić na stratę tych, którzy gorliwie i su
miennie pełnią ciężkie obowiązki szerzenia oświaty.

Popiś szkoły muzycznej p. Jadwigi Dunin 
rozpoczął się onegdaj w sali Domu narodnego. Egza
min rozpoczęto od Boga — rano bowiem szkoła 
cała wraz l  szanowną kierowniczką i nanozycielką 
wysłuchała mszy św., zamówionej w kościele kate
dralnym. W dnin onegdajszym odbyły s!ę produkcje 
pierwszego roku, zostającego pod kierownictwem pan
ny Wandy Za-  liętównj Odegrano Szarwenkę, Lys- 

erga, Thaibsrga, Litolta, Webera, Liszta, Mendel- 
sohna. Produkowały się panienki: B( zemi ka, Zają
cówna, Hićkiewiczówna, Zegiestewska, KunzówLj, Buj
nowska i p. Knnz. Egzamin wypadł bardzo dobrze 
W produkcjach, które słyszeliśmy onegdaj. znać su
mienną bardzo pracę, poważi b traktowanie muzyki, 
wolne od ws: ilkioL polo.rań na efekta gwoli pozy
skania w danej chwili oklasku. Również podnieść 
musimy bardzo sumienną interpretację, znamionującą 
dokładne zrozumienie ntworn, jakoteż bardzo dobre 
trzymanie ręki. W  kursie tym szczególnie odznaczyły 
się pann1' : Źegiestowska, Buynowr ka i Hićkiewiczć
wnsi. Dziś i jutro nartąpi dalfzy o.ąg produkcyj szkoły 
p. Duninowej.

Z galic. Towarzystwa muzycznego. Nad/.wy- 
czajne walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
muzycznego odbędzie się w niedzielę d. 2, lipoa o 
godz. 12. w południe w lokalu Towarzystwa (gmach 
teatralnyj. Porządek dzienny obrad : Sprawa nabycia 
realności dla Towarzystwa i konserwatorium i użycia 
na to zakładowego majątku Towarzystwa.

S k ła d k i .  Dla ohorej na pier-i, prywatnej naa.-zy- 
olelki, nadesłali pp. H. Ł. ze Sarn 1 zł., N. N. 1 M- 

Na rzecz kolonlj waksoyjn; -a dla biednych dzieci na
desłał p. Paleolog 2 zł.

Podziękowanie. Świetna Redakcjo! Nie mogąc 
osobiście z powodu sł&bości i zmęcz®! I złoży wszy
stkim życzliwym dobrodziejom, przyjaciołom, kolegom 
i koleżankom, oraz Wielmożnym redaktorom pism 
lwowskich, szczerego podziękowania za ich życzliwość 
i sympatję, udaję się z uprzejmą prośbą do świetnych 
redakcyj tutejszych dzienników, by w łamach pism 
swoich zamiośoiły najszczersze podziękowanie: WP. 
U. Sohmittowi, dyrektorowi sceny lwowskiej, wszy
stkim kolegom i koleżankom udział biorącym w 
przedstawieniu, szczególniej pannie Helenie Marcello, 
pani Pawlików-Nowakowskiej, pp. Salomei Kruszel 
nickiej. Rybickiej, Ridwan i Kasprowiczowej. Panom 
Jerzynie Bernhardtowi, Fiszerowi, Chmielińskiemu,
Hierowst emr - Galewskiemu, oraz dyrektorowi opery 
H. Jare' iemu i kapelmistrzowi F. Słomkowskiemu, 
niemniej członkom orkiestry teatru i członkom lwo
wskiego cbóru męskiego i damskiego. Dalej wdzię 
cznośó moją za 'Lr*%d2enie przedstawienia kolegom 
komitetowym pp- Walewskiemu, Żelazowskiemu, Hie 
rowskiemn, Wysockiemu, Zawadzkiemu, Chmieliń
skiemu i (Jasińskiemu- Szczególnijj8ze dzięki prze
syłam W1 »lmiżnym redaktorom tntej izyoh pism za 
łaskawe poparcie przedstawienia i szant, nej publi- 
ozncńoi. która licznem zebraniem się m przedsta- 

nrządzonem dla mego Uczenia się, pokrz6- 
a ^ 'k ie ję  na drogę, że i dalej bęnę mógł pn wy- 

z row eniu pracować dla naszej sceny.
2 winnym szacunkiem

Tadeusz Skalsh

( a d , ‘m o ś c i  l i t e r a c k i e  I  a r t y s t y c z n e .

Repbrtoar w  teatrze hr. Skarbka:
5 w l *  dramat w b. a k ta l
lhac’a. S^sty ^  j  ^ s tę p  panny Heleny 
talie, irtystt1 la,*10!- * ar0%».fcioi ’  ’
Im jutro
-botę w teatrze hr. .Koniec Sodomy",

szmka w 5. aktach Hermana Snderman’a. Siódmy 
gościnny występ panny Heleny Marcello, artystki 
teatrów warszaw iicn; w Teatrze letnim po raz drugi 
„Dziesięć dni w Pireneach", podróż sp Betowa w 5. 
aktach, a 9. obrazach przez Pawła Ferrier’a, muzyka 
L. Varney’a.

Jutro wystąpi msz gość warszawki, panna 
Helena Marcello, w znakomitej sztuce Meilhac’a, 
„Frou Frou". Przypominamy, że w roli tej święciła 
nasza artystka prawdziwy tryumf przed trzema iaty, 
i że sztuka ta została na ogólne żądanie powtórzoną.

Wystawa portretów liter, tów i dziennikarzy 
Francuskich, została otwarta w Paryżu. Otwarcia 
dokonał prezydent republiki. Wystawę, która, jak 
to było do przewidzenia, obudziła szalone wśród 
Paryżan i cudzoziemoów zaciekawienie, urządzono nie 
w szkole sztuk pięknych na oddalonem Quai Mala- 
qnais, jak to było pierwotnie projektowanem, leez 
w galerji Ge >rge Petit przy ulioy de Seze, w pobliża 
bnlwarn Magdaleny Jak wiadomo, nrządza ją Asso- 
ciation des journalistes parisiens , a jednemu z pa
ryskich korespondentów udało się już przed otwarciem 
zwidzić tę oryginalną wystawę. Notujemy tu za nim 
niektóre szczegóły. Portretów olejnyob jest w ogóle 
dość duże musi jednak uderzyć wszyi uch, iż dwaj 
niemało popularni komedjopisarze, Mcii ao i Sardou, 
reprezentowani są tylko w odbitkach fotograficznych, 
obaj bowiem nie zdecydowali się na pozowanie któ- 
remubądź malarzowi, choćby ten nawet nie był... 
impresjonistą. Portret wykwintnego poety Sully 
Prudhomme’a nosi podpis Carolus” Dunon-Roll, a 
redakcja Republiąue franęaise wystawiła olejną 
grupę wszystkich swych wskółpraoowników, malowaną 
przez Gerrvx’a. Nie mało też będą interesowali: 
Zola, malowany przez Lonet’a, oraz Henryk Rochefort 
i Castagnary, obaj pędzla Gustawa Courbefa. Tak 
samo powinien zająć portret Hektora Malot’a, zdro
wego realisty, którego powieść „Sans fam ilie“ na
godzoną została przez akademię; portret ten bowiem 
wyszedł z pod pędzi? słynnego twórcy „S«en z życia 
iw. Genowefy", znajdujących się w Panteonie. Pi 
sarki i literatki — nt turalnie! — mają tu także 
swoje wizerunki. Szereg ten rozpoczynają: Delfina i 
Zofia Gay, Gyp (pseudonim ńrabiny Mar ;ell), pani 
Adim, słynna redaktorka, dale' George Sand (Dode- 
vant), pan* Craven (z domu La Ferronnais), księżna 
d’Abrantes (malowana przez Couture’a), słynna dzien
nikarka z Figara  pani Sóverme, pani de Stae' itd. 
— każda w kostjumie swej epoki, a żyjące w kostiu
mach współczesnych. - Loisa Puget, poetka, kom 
pozytorka. a świeżo aktorka teatru Chńtelet, wystą
piła z portretem w kostjumie a la Loie jeuller, 
stanowi więc właściwe przejście do karykatur. Wśród 
tych ostatnich zwraca szczególnie uwagę zbiór kary
katur akwarelowych, dostarczony przez Dumas’a 
(syna), zawierający malowane przez Giraud’a portrety 
tych wszystkich, którzy przed rokiem 1870 zbierali 
się w słynnych salonach hrabiego Nienwerkerke. 
Słynny ten miłośnik s*tuk, sam niepośledni rzeźbiarz 
i od roku 1849 dyrektor psryskioh muzeów, otwierał 
swój dom oodziennie (I) dla wszystkiego, oo tylko 
miało związek ze sztuką, literaturą, na cą i w ogóle 
jaśniało inteligencją. To całe grono lndzi z najświe
tniejszej epoki drugiego cesarstwa uwięził Girard 
w akwarelowych karykaturach. Wy stawa obejmuje 
100 lat i sięgać ma do r, 1793, mało jednak z da
wniejszych czasów udało się zgromadzić portrbtów, 
lnb wizerunków. Nie brak, naturalnie i dagueroty 
pów, Które poprzedziły wszechwładną dziś fotogrrfie 
Powodzenie wystawy zapewnione.

Gospodarstwo * przomysi i handel.
I / ,b a  h a n d lo w a  t p rz e m y s ło w a  o g ła s z a :

Ui'awą z daia 11. kwietnia 1893, obowiątująoą w Króle
stwie Galicji i Lodomerji z Wuikiem Ks. Krakowskiem (nr. 
21. dz. ust. i rozp.) zapewniono - -kładom priemysłwym 
spółkom przemysłowym, zawiązanym na podstawie ustawi z 
dnia 9. kwietnia 1873 1. 70 dz. u. pi, tudzież przemysłe- 
wym Tow_zystwom akcyjnym pod warunkami, w tej usta
wia bliżej okreilonemi, uwolnienie od wszelkich dodatków 
do podatków z wyjątkiem państwowych ua a.sres dzie
sięcin kt. .M _VŁ

Ze względu, że temi postanowieniami urfawowemi za- 
bezpieozono wymienionyn, zakładom i towarzystwom p.ze- 
mysłowym znakomite korzyści i ulgi pudatne we( które po
wstanie ! rozszerzenie istniejących już zakładów przemysło
wych, n emniej też tworzenie spółek zanbk"wycb znacznie 
ułatwiają, izba handlowa i irzemysłowa zwraca szczególną 
uwag kół ini.eiesowanyoh, udziel stowarzyszeń pzemysk- 
wyoh na powyższa ustawę, wyrażając to przekonanie, że in
teresenci zachęceni, przyznarmni ulgami podatkowemi, li
cznie i skutecznie zajmą się tworzen.em zakładów i spółek 
pis emy słowy eh w kraju. _____

Osiatnib wiadiiiiiośc:-.
Z  Wiednia donośną : Hr. Taaffe zamierza po

wrócić w przyszłym  tygodnia do Ellischaa, gdzie 
załatwiać będzie, jak  dotąd, wszystkie agendy 
8 ojego wydziału. H r. Taaffe nie znajduje się na 
urlopSs, b b̂ prowadzi także w Ellischau k iero 
wnic ro ministe: t» ą  spraw wewnętrznych i pre- 
zydjum rady  ministrów. Obecny kilkudniowy po- 
byt w W iedniu ma na cela i łatwienie spraw , 
wymagających osobistej bytności prezesa mini
strów. Dotychczi.sowy pobyt na świeżsm powie
trzu wpłynął znakoffitcie na r-t; i zdrowia hr. 
Taiiffego, który (wygląda doskonale.

Powrót hr. I C a a f f e g  o z Ellisehau do W ie
dnia dał powód i wiedeńakim dsiennikom dc ro- 
zma iyeh, po wię iBej części dość fantastycznych 
kombinacyj. N&jcharakt styczniejsze są wywo
dy, zawarte w N . H A uendbla tt; według infor- 
macyj tego dziennika, na nowo rozpoczną się te
raz przerwane prsez wyjazd prezydenta mini
strów narady gabinetu nsd  sprawą czeskę. Mi
nistrowie S c b ó n b o r n  i S t e i n b a e h  mieli c- 
świadczyó się za tem, aby bez poddawania pro
jektu  rządowego pod opinję sejmu czeskiego ja- 
dynie w drodze rozporządzenia rządowego utwi 
rzyć sąd obwodowy w Trutnowie, oraz aby przed
łożyć parlamentom nowelę do ustawy, znoszą
cą postanowienie o koniecznej opinji sejmu w po
dobnych w ypadkacł N . W . Abendblalt zapi
suje dalej pogłoski o nastąpić mającem rozwią
zaniu parlam entu i utworzeniu stałej większości 
bez udziału Niemców, stwierdzając jednak ró 
wnocześnie, że wiele okoliczncś- i wskazU;e r a 
czej na to, iż konserw atyw na większa włanność 
czeska ma zamiar w;f zec się zupełnie narodc - 
wych czeskich dąheń i złożyć ścisłą większość 
:e stronnictwem aienuecko-liberaiaem  i Kołem 

pclskiem. Na w iększą uwagę zasługuje pompa
tyczny arty k u ł N . fr . Presse, omawiający rezo
lucję Niemców czeskich: „Sąd w Trutaowie —
pisze N . f r . Presse— stał ńę Błupem granicznym 
pom dzy ministerstwem a lewicą, ponieważ od hr. 
Taaffego zależy, czy zuchwałym  Młodoczechom 
uda się N.emcom w Czechach wyrządzić p ,lącą 
zniewagę i zgotować głębou.e upokorzenie i czy 
niemieccy deputowani, którzy przez przeciąg 
trzech lat oddawali rządowi najważniejsze przy
sługi, w zamian za to narażą się dziś na to, że

będą Bezsilnymi i tracą 
wpływ.  •

faweił

W edług uchwał jednobrzm iących o b u  d e - 
l e g a c y j  łąezna suma wydatków zwyczajnych
1 nadzwyczajnych na wszystkie sprawy wspólne 
na rok przyszły wynosi 147,935.992 zł. Dochody 
ministerstw wspólnych obliczono na 2,677 492 zł.; 
po strąceniu tej kwoty ogół wydatków wynosi 
145,248.500 zł. Na pokrycie tych wydatków 
przeznaczony jest czysty dochód z ceł — po po 
kryciu wydatków na utrzymanie urzędów cło- 
wych. Ten dochód obliczony jest na 44,370.180 
z ł,; reszta wymagająca pokrycia wynosi przeto 
100,878 320 zł. Z tej sarny W ęgry mają pokryć
2 pret, to jest 2,017.566 zł. 40 ct. na mocy ugo
dy i z powodu przyłączenia Pogranicza wojsko
wego do W ęgier. Do pokrycia pozostaje zatem 
łączna kwota 98,860.753 zł. 60 ct. Z tej kwoty 
Anstrja ma dostarczyć 70 pret., a więc 69,202.527 
z1 ct. W ęgry zaś 30 pret., a więc zł. 
29,658.226 ct. 8.

Warse. Dnieumih, pisząc o fabrycznym prze
myśle w gubernji Kaliskiej, wzywa rząd, aby 
»ię energicznie zabrał do wyzwolenia przemysłu 

g ' z rąk  Niemców i żydów i żeby w gubernji 
K arskiej zastosowano przeciwko nim te same 
środki, których użyto w Sosnowicach i w Łodzi.

Bez hałaiu, bez wszelkich dyp! amatycznych 
korowodów przygotowuje sią Anglja do poobło- 
nięcia pań»twa azjatyckiego, które ma 275.000 
kilometrów kwadratowych rozległośoi, a które, 
chociaż rzadko zaludnione i ubogie, ma pod 
względem politycznym i geograficznym niezmier 
ne z aczenie. Już  dawno podczas dyskuByj par
lamentarnych w Londynie wspominano o Chana
cie Kelatu. Lord Rosebery zapowiadał jakąś 
terwencję u chana, mówiono o wojskach indyj
skich, wysłanych do Kelatu, o jakiejsś okupacji, 
ale zawsze • formie nadzwyoząj dyskretnej 
ogólnikowo Żadne państwo europejskie nie zwró 
ciło uwagi na tę akcję, a jednakże chodzi tu po 
prostu o Beludżystan. Położenie tego kr ju  po 
między Persją a Indjami nadaje mu wielkie stra
tegiczne i handlowe znaczenie. W pływ Angli
ków rośnie tam stale, choć powoli. Od niejal 3- 
go czasu płacą oni chanowi Kelatu roczną sub
wencję 100.000 rupij i posiadają już Kwettę i 
wąwóz Bolan. W  roku zeszłym wojska angiel
skie zajęły prowincję M ekran, graniczącą z P e r
sją a obecnie rząd indyjski postanowił zaprowa
dzić w tej prowincji własną administrację. W  te. 
sposób Beludżystan będzie odcięty od morza, a 
wcielenie całego kraju do Indyj stanie się tylko 
kwestją czasu. Podziwiać należy kt nsekwencję, 
wytrwałość i dyskreoję dyplomacji angielskiej. 
W  innym kraju podobne postępowanie rządu wy
wołałoby burze parlamentarne i gabinetowe prze
silenia. W  Anglji cały naród czuje i rozumie, 
że rząd działa wyłącznie w interesie narodo
wym.

Cała niemal prasa francuska ocenia wynik 
wyborów do niemieckiego parlam entu w uje
mnym kiernnku. Temps mniema, że stronnietwc 
Richtera zupełnie polegnie, centrum i konserwa
tyści zatrzym ają dotychczasową liczbę posłów, 
a socjaliści zdobędą k ilka nowych mandatów, 
Nowy parlament będzie, tak  aamo, ja k  jego 
poprzednik, przeciwny w swej większości proje 
ktowi wojskowemu. Najważniejszym wypadkiem 
przy obecnych wyborach— wedle Tempsa—jest 
nietyle przyrost socjalistycznych posłów, ile ra 
czej potężny przyrost głosów rewolucyjnych. 
Gaeette de France uważa — nie wiadomo z ja- 
kicL powodów — wynik wyborów niemieckich 
za klęskę cesarza i pyta, czy rząd niemiecki 
myśli teraz o rozpoczęciu wojny. Także F iyaro  
sądzi, że projekt wojskowy zostanie odrzucony i 
omawia przy tej sposobności ewentualne kroki 
cesarza, nie wyłączając możliwości zamachu 
tanu. Pomnożenie się socjalistycznych głosów 
r«« stawia się również Figarowi, jako najw a

żniejszy momon. wj borów i jako niebezpieczeń
stwo, które o c -i^ -^ b ąfc iż .^ ah o ła ł może na f  
wnątrz odeprzeć. Niemniej biberte Jest tego, Bda- 
nia, że projekt wojskowy pi .opadnie w nuwym 
parlamencie. Dalej dziennik ten podnosi, że naj
ważniejszym taktem  jest rzrost d u c h a  r e w o  
l u c y j n e g o  w Niemczech, z którym rząd musi 
poważnie się liczyć. Podczas gdy wiele dzien
ników „niepowodzenie" rządu przy wyborach 
przypisuje fałszywej taktyce, Radical chwali 
Alzatyozyków i Lotaryficzyków, że wybrali j e 
dnego tylko zwolenika projektu wojskowego i 
woła patetycznie, że niezadługo może zniszczony 
zostanie trak ta t frankfurcki. W  ogólności prasa 
francuska w yrobił- sobie o wyborach niem e- 
ckich fałszywe zdania i łudzi się lub też, co 
najprawdopodobniejsze, tendenoyjnie przedstawia 
lak ta  w ujemnem świetle.

Ajencja Daleieta donosi: H rabia Kalnoky
w poufnej rozmowie z delegatom węgierskim 
oświadczył, że wedle infjrm acyj p. (Jiersa, udzie
lonych podczas jego przejazdu przez Wiedeń, 
Rosja zupełnie nie myśli narażać się na wojnę 
z powodu sprawy bułgarskiej. Rosja zniesie cier
pliwie obecność księcia F erdynanda i Stambulo- 
wa w Bałgarji, pozostawiając czasowi zadanie 
dokonania zmiany stosunków. J e ś l i  B u ł g a -  
i >wi o o g ł o B z ą  s wo s j ą  n i e z a w i s ł o ś ć ,  
R o s j a  t e m u  s p r z e c i w i a ć  Gię p i  e b ę 
d z i e ,  bo ostatecznie takim był cei wojny w r. 
1878. Rosja nic zgadza się z obecną polityką 
w Bułg£”ji, przeciwną interesom rosyjskim i tu
reckim, a nadto traktatów , berlińskiemu, ais 
zdecydowana jest stanowczo nie mięszać się do 
spraw wewnętrznych księstwa. Uwagi te hrabię 
go K alooky’ego uspokoiły delegatów węgierskich 
i one to jedynie tłum aczą wetum ufa Sc>, uchwa
lone ministrowi mimo prayicznyoh Rosji dekla- 
racyj hr. KalnokyVgc.

Telegramy .Dziennika Polskiego
Wedeń 22. czerwca. Adm inistracyjny try 

bunał zniósł iOaporządzenie, nakazujące urzę
dnikom galicyjskiego banku krajowego przynale
żenie do kas chorych,

Kładno 22. czerwca.- W kilku szybach za- 
godzony już sztrajk rozpoczął się wczoraj 
na nowo.

Paryż 22. czerwca. Naczelny redaktor Go- 
carde D  u e r  e t  w uzupełnieniu wczorajszej za
powiedzi p isze: „Z żelaznej kasy angielskiej
am bassdy Paryżu skradliśmy dokum enta ogro
mnej wagi, z których wynika, ż e  i u b w e u c j o -  
n o w *1 y p r z e z  A n g l j ę  p e w i e n  p o l i t y k

f r a n c u s k i  w y d a ł  A n g l j i  p i e r w s z o r z ę 
d n e j  w a g i  a k t a  d y p l o m a t y c z n e .  
Wkrótce zresztą ogłosimy całą prawdę.''

W  kołach politycznych nie bardzo wierzą 
w doniosłość tych dokumentów, których treśó 
podać ma jutro w izbie M i l l e r o y e  z okazji 
dyskusji na interpelacje w sprawie Herza.

M i l l e y o y e  w towarzystwie m arkiza M o 
r e s  ud&ł się wczoraj do ministra spraw zagra
nicznych D e v e l l e ’a, cełem przedłożenia mu 
tych dokumentów.

Słychać, że M i l l e r o y e ,  wyszedłszy od 
ministra, o śn  „dczył, i ż  p o s i a d a  t a j e m n i c e  
s t a n u  n a j w i ę k s z e j  w a g i,  a l e ,  ż e  w i n 
t e r e s i e  F r a n c j i  u ż y j e  i c h  t y l k o  r ę k a  
w r ę k ę  z r z ą d e m .  Na trybunie parlam entar
nej powie tylko to, co jest konieczne, ewentual
nie zrezygnuje nawet z interpelacji. Tylko jeżeliby 
go C l e m e n c e a u  wzywał, wówczas powie 
więcej.

Z innej strony słychać, że M i l l e v o y e  
posiada dowody, jakoby C l e m e n c e a u  był 
płatnym  ajentem Anglji.

W czorajszy nagły wyjazd angielskiego am
basadora do Londynu nozostawać ma z tą spra
wą w związku

Paryż 22. czerwca. R ada municypalna pa 
ryska wyraziła w uchwalonej wczoraj rezolucji 
życzeB >, by każdy  polityczny emigrant znaleźć 
mógł we Francji przytułek, a nadto, by  pozo 
stałe po studencie S a w i c k i m  papiery wydane 
jego rodzinie.

Paryż 22. czerwca. Sześciu żołnierzy »ue- 
mieckich w pełne zbroi przybyło do D i j o n .  
Zbiegli oni z szeregów z powodu maltretowania 
ich przez przełożonyoh i prosili d :łużbe w cu
dzoziemskim legjonie, którą też otrzymał

Berlin 22. czerwca. Konserwatyści berlińscy 
przy ściślejszvm wyborze między socjalistami, a 
wolnomyślnymi zalecają swemu stronnictwu 
bierność.

Dux 22. czerwca. Bezrobocie się wzmaga i 
objęło wcLoraj znów kilkanaście szybów. Gór
nicy porwali za sobą także robotników okoli
cznych fabryk. Z  okazji dziś odbyć się m ają
cego pogrzebu zastrzelonego robotnika zachodzi 
obawa większych zaburzeń. Wczoraj nadeszły 
tu dwa bataljony wojska.

Belgrad 22. czerwca. Dziś nastąpi w skup- 
czynią pierwsze czytanie traktatu  ołowego z Au- 
strją.

Madryt 22. czerwca. Sprawcą zamachu na 
dom ministra C a n o r a s a  b y ł redaktor dzienni
ka Anarąia, A 1 y a r  e z. Bomba eksplodowawszy 
zawcześnie, zabiła sprawcę na miejsca. Przedsię
wzięte u licznyoh anarchistów rewizje w ykazały 
istnienie spisku, celem wykonania całego sze
regu dynamitowych zamachów.

W ie d e ń  22. oierwca. Wczoraj po zamknięciu gieMjr
połudn. uotowr-io: kredyty 338-12; węg. 1 __ f 408'— ;
anglogy — ; laenderbanki 21 60; sztaebany 307 — 
lombard 106-37 ; elbetha i 236 50 ; tytoniowe —■—; 
alpiny 54«0; renta majowa 9810; węg. złota 11610; 
wej koronowa 94*80; austr. koronowa —•— ; losy tureckie 
60 10, uniony —•—.

B e r l i n  21. czerwca. Giełda wczorajsza, wieez., nr 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedefki t. z y. W ie n e r  P a r i t a t ) .  Kre
dyty 175-25 (338 02) ; lombardy 44-10 (106*19) ; węg. renta 
złota 96-10 (116 31); rnble 215-- (129-65).

2?1 i n h f a n  21. czerwca. Giełda *uto ijsza wie
czorna kursa ostatnie. (W naw lie podane oyfry oznaczają, 
porównawczy kora wiedeński). Kre< -ti 279-62 (338 05) ; 
lombardy 90-50 (108-16); renta węg złota —1— (— —) ; 
k o ro io w  (—•—)

Wiedefl 22 czerwca. Term in zwołani i sej
mów nie został jeszcze stanowczo postanówiony. 
W edług dotychczasowego podziału prac parla
m entarnych, sejmy zwołane zoBtaną prawdop 
dobnie z p o c z ą t k i e m  J g r n d n i a  i t r w  *6 
Z ę d ą-d-o h ę ń  o j  s t y c z n i a .

Wiedeń 22 czeiw-ca. W  stałej komisji izby 
posłów dla kodeksu karnego wniósł p. Eugeniusz 
A braham ów ,ez: Urzędnik, który świadomie po
datki, należytości albo tei inne opłaty publiczne 
w kwo le, prawnemi pi-zepisami sprzeoanej, 
wymierza albo przepisryo, Ibo też publiczne 
opłaty, których płacąoy wcale nie, lub w mniej
szej kwocie jest dłużny, pobiera, ma być kari 
ny więaieniem do jednego roku, albo grzywnami 
do 2.000 zł., choćby nieprawnie kwoty nabytej 
sobie przywłaszczyć nie zamieraał. Wniosek u- 
chwalono.

Wiedeń 22. czerwca. Konserwatywny Vater 
land  podaje, jako  pogłoskę, że minister Zaleski, 
z powodu różnic z nam iestiikiem  hr. Badenim, 
ustąpić zamyśla i że miejsce jego zająć p. J a 
worski.

Wiedeń 22. czerwca. Rozszerzona praez 
Vaterland pogłoska o tem, że minister Z a l e 
ski ma ustąpić ze swej posady, jest zupełnie

w ykradł kwity, podpisane praez owych polify- 
kór* na kwoty, im przez ambasadora wypłaca
ne, potem kwity te zaniósł do MilleToye, De 
roulśda a i Mores’#, oni je sfotografowali i od
dali napowrót Canadierowi, a  ten odniósł je 
i złożył tam  w ambasadzie, gdzie przedtem le
żały. Tym  to sposobem am basada angielska 
mogła wczoraj ogłosić urzędownie, Ż9 nie bra
kuje w niej żadnych papierów. Kwity te kom
promitują kilku wybitnych francuskich mężów 
stanu.

Sofja 22. czerwca. W  tutejszych kołaeh 
dyplomatycznych wielką indygaację wywołał 
namiętny artyku ł Swobody przeciw Serbji, mia
nowicie zaś obrażający króla Aleksandr R ezy
dent austrjacki p. Burian wyraził zdumienie swo
je ministrowi spraw zagranicznych Grekowi, k tó
ry wyraził ubolewanie z powodu artykułu, pod
nosząc jednak, że treśó onego nie jest odbiciem 
zapatrywań gabinetu. Mimo to sądzą w kołach 
dyplomatycznych, że artyku ł ten pochodzi z 
natchnienia Stambułowa.

Londyn 22. czerwca. Do HandLurdu dono 
szą z Moskwy, że w gubernji jarosławskiej w 
C iasteczku Borysoglebf , w ybuchł pożar w cer
kwi w chwili, gdy znajdow -ł się t- niej tłum 
wiernych. W  skutek popłochu, jak i stąd po
wstał, uduszono 126 kobiet i 10 mężczyzn, a 20 
mężczyzn śmiertelnie raniono. Ci zaś, którzy za- 
csę przez okna wyskakiwać, pozabijali się 
wszysey na miejsou

Nowy Jork 22 caerw ce . W tunelu Mark- 
vill?kim miedzy Brooklynem, a Conoy Ialand, 
wyskoczył z szyn pooiąg kolejowy, w którym 
znajdowało się tysiąc osób, powracających z 
WTŚcijów. . Dziewięciu podróżnych zginęło na 
miejscu, a eta jest rannych

T e le g ran i g ie łdow y .
Wiedeń, dnia 22. czerwca, godz. 2. mir. —• 

Akcje kred. 338-50 Gal. obi. propin. 98 10
Alpiny 54‘25
K redyty węg. 407 50
.........................  1S3'—

252-— 
218*— 
295*50 
10575 

50 — 
306-75 

Czerniowieokie 258*—

Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lom bardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

W ied. losy 178 75
Akcje tytoń. 182 50
4 %  Poż. kraj.

z r. 1893 96 20
Eibethale 236"— 
Laaderbanki 25075 
Renta zł. węg. 116 10
Bank^ereiny 121-50 
Weg. renta pap. 94‘80 
Ruble 12 9  50

Wiedeń 21. czerwca. Sąd krajowy rozpoczął 
śled-.two przeciw tym ośmiu Rusinom, studentom 
uniwersytetu, którzy urządzili znany nzpad na 
księdza metropolitę. Oskarżeni są o zbrodnię 
gwałtu publicznego z §. 153 ust. k. i wzięci do 
więaienia śledozego.

Wiedeń 28. czerwca. Uwięzieni dzn za de
monstrację przeciw księdzu metropolicie Sembra- 
towiczowi studenci rusoy nazywają s ią : A l e -  
k s i e w : i z,  J a w o r s k i ,  K o p y ° t i a n  :i, 
C z e r l u a c z a k i e w i c z ,  Ł a w r o w s J  R u 
d e  ó s k i ,  K r u c z y ń s k  i S z c z a w i ń s k i .

Paryż 22. czerwca. Na kilkakrotną prośbę 
angielskiego ministra .p raw  zagranicznych Re 
8oberry’ego, uchwalił rząd wysłać do Londynu 
lekarzy Charcota i BrouardelTa celem skonstato

wania, ca? lekarze angielscy wydali sprawie
dliwą djaguozę o a enie zdrowia H erza.

Paryż 22. częrwca Sprawa skradzionych 
z <>mbasady angielskiej dokumentów wyj mi, 
się, jak następuje : W  am l Badzie owej służy* 
niejaki Can&dier. Owóż on zwąchawszy, le 
ambasador angielski trzym a na swym żołdzie 
rozmaitych wpływowych polityków francuskich,

O
■ »

§  *

Przyjechali do Lwowa.
dnia 33. c/erwea 1893 r 

HOTEL ZORZA. Arcyii. Reiner % Wiednia. J- hr. 
Romaszkan a Horodenki. H. Siegler ze Stanisławowa. A. 
Mikioa z Rzeszowa. F. Castaldo, G. Gombo, F. Hohnen- 
kamp i Wiednia.

fi JTEL EUROPEJSKI. M. Lewicki z Koniuszek. L 
Dien !• i  Przemyśla. A Knansz z Brzuchowio M. Ochooka 
z Kalinowi zezyzny. O Rosenberg z Wiednia I. Torosiewicz 
z Kołomyi.

HOTEL SZWAJCARSKI. B. f ajkeweki z Butli. W. 
Czeeh z Prns. J. Wolsk' z Drohobyeza. M. Bieder z Tarno
pola. E. Predl z Otynji.

FOTEL IMPERIAL. W. Hr. Pet.cki z W.łynia. 
W. Joungu i Trośoiar«a. A. Medwey z Ułaszkowiee. J. 
Kozakiewicz z Kit. M. Donig *wiez, F Stojetyńeki z Ha- 
łuslyoio -. E Zyi icki z Tarn»p«la. . al fieaehelee s Ru 
munji. J. Zwol«_i z Bryńoa. C. lipkowak- z Krakowa. O. 
hr. Miąeząska' z Królestwa Pol. K. Dolińsl z -Hzeszew*. C. 
Lipkoweka z Krakowa. B. Górski z Dąbrowy. H. Steliski z 
Komboini. W. Abrahamowioz z Bródek. ,L rrnszeeki z 
Krosna. D Dunbelblau z W ednia. W Waydo*riez z Sam
bora W. hr. Rey z Psar,

NADESŁANE.

BK. J O N A S Z
DOM BANKOW Y I  KANTOR W Y M iaN Y 

we Lwowie, uliea JagielUtżska i. 3.
J k n p n , 1 a p r z e d a ) e  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r to ń c  j w e  I  m o n e ty  p o  n a j d o k ł a d n i e j -  

s z y m  k a r a t e  d z i e n n y m .

Promesy
do ciągnienia  1. lipę \ b r.

n a  lo s y  k o m a u e ln e  m i a s t a  W ie d n ia  p o
9  z ł .  7 9  e t ,  w r n t  z e  s t e m p l e m .  

G łó w n a  - y j t r a n a  k o r o n  4 0 0 .0 0 0 .
I  d o  c i ą g n i e n i a  9 .  I ł p c a  r .  b .  na ?°|0 losy austr. 
Zakładu kred. ziemskiego U. emisji po 1 zł 50 t. wraz 

, zc templem.
G łó w n a  w y g r a n a  10 0 .0 0 0  z o ro n . 

j; Zlecenia ; prr- ncji uskutecznia uez r sznie bez doli- 
. Denia prowizji. 1016 1—?
f Przy zamówieniach z prowincji nprasz ię o nadesłanie
, 20 et. na portoijnm.
, N a  la s ,  s a k n p l o n y  w  ty m  k a n t o -
‘ r a e  p a d ł i .  u ł t w n t  w y g r a n a  w k w o e t e  

9 0 .0 0 0  z ł-

CD

Specjalista chorób skórnych  
i  w enerycznych

Lr. Stanisław Soehanik
b. ekarz na klinice prof. Kaposiego i cdi’ ‘ ile prof. Langa 
we Wiednia — mleszk plac Bernardyński 1. 15. I. piętro 
1080 ord. od U . do 12. i od 3. do 5. popoł. 1—?

O k i l i i ł a
Dr. Teodor Bałłaban
b. s. asystent i lekarz na klinice profesor* Borysiekiewieza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce spec alnej, ordynuji w 
chorobach i operacjach ocznych p r z ffw tę y  W ałow ej 1.7- 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5, popoł.
Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

Santa i Mid% leczy sam, z drugiej znowu 
- rony jego poi >dzonie jest takie, że aptekarze 
proponują kapsułki z Santai u i  przy caynkiom 

ia* wy, kopaiw y i kubeby. Wszystkie miesza 
u iny zostają bez s k u tk u ; są zatem nieużyteczne 
a nawet szkodliwe, bo tylko utrudzają niepo
trzebnie żołądek i irzewa. Konieczną więc jest 
rzeczą, żadać zawsze Santok* M idy .________ 29

TEA TF HR^ °K A R DFA.
D Z I Ś :

Szósty gościnny ays ęp panny Heleny Marcello, 
artystki teatrów warszawskie!

■Fro u -Fro u
łram at w 5. aktach Meilbaca.

Jutro w teatrze hr. Skarbka: „Koniec Sodomy", 
sztuka w 5. aktseh Hermaua Sudermana.

I Si dmy gościnny występ panny Heleny MsrceHo, 
artystki teatrów warszawskich.

si- i
o

H 0.000 k o r o n
O

do w y ę ra n ła  ju ż  1 . L ip c a  b. r .

Promesą na los miasta Wiednia
ty lko  za 3  zł. i  7ó c t

W
WYMIAN? K i t z  i  S t o f f Lwów

ulec M e li i
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite! if®peinaze i c îindrym

IV i Angielskie, sprzedają najta 
po i /j sr-cti od wyrasu. G abriel <6 J .  Chlebownik.I T .  nln r. TT., li .  W! 1J 1 n

Drnt kolczasty, czysty, cynkowany do 
ogro zeń, pó zł. 5, za 100 metrów 

» po.coa Piotr CŁrząstowski, handel żela
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1, (ns- 
p zeciw Katedry '' Cenniki illustriwane 
różnych artykułów do dyapozyejf.

4 W ła sn eg o  wyrobu bieliznę  
YY g o to w ą  wszelk:ego rodzaju dam- 

a n męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana następca Mikołsj Ludwig, 
Lwów, plac Marjaeki 8. j

poszukuje się Bony Francuzki na 
■U cias wakacji. Zgłoszenia przyjmuje 
p. Kamilla Poh, nlioa Pańska 5.

Lwowie, plac Halicki liczba 3.

*lessa 
najtaniej 

we

TTkoficzeny matur tysta poszu- 
U  kuje od pierwszego Lipca lekcji lub 
zajęcia biurowego. Adres: L. P. poste 
reatante w Bozdole. 497

oc ta Mikullezyn poszukuje 
k ekspedytorki lub ekspedytora z uzdol
nieniem telegraficznem. 491

Naftalina
jedyny środek przeciw molom 1 kgr. 30 et 
wszelkie środki o w a d o g u b n e  i  
d o s y n f e b c j j n e  dostarcza najtaniej 

1 wy®yła odwrotnie
A lbin  Krajewski

W ie d e ń ,  IY. Wiedener Hanptstrasse 
Nr. 51. 1607 b 1—?

A p t e k a
jfi. ucznia.

Pruchniku poszukuje
492

M agister farm acji z pięeio] 
IY1 poszukuje od 1. sierpnia b. r.

WOzek węgierski
dania. irst do sprze 

_ Wiadomośó w magazynie 
krawieckim pp. Bełtowski i Motylewski. 
we Lwowie. 488

, Ctare kołdry
O  przerobienia '

i  m a t e r a c e  do
pokrycia przyjmuje

najtaniej J ó ze f Schus ter , Lwów, K
pernika 7. 387

Poszukuje się k e n c y p i e n t a .  Bili 
szych wiadomości udziela dr. Adolf 

Bryk, adwokat w Kolbuszowej. 482

Or n b a  w i rednim wieku, pragnęła by 
sie dostań z* towarzyszkę lub opit- 

k-nko udającym się do kąpiel, lub na 
świeże powietrze. Łaskawe zgłoszenia 
oite restante 

L. Z. nr. 12.

do"
"  zgł

Jarosław pod literami:

Maszyna parowa o sile 100 
•ni, wraz z 9 kotłam i

•> w dobrym stania jest z powodu zastą- 
pieria tejże maszyną o znaczniejszej sile 
nrV'obmiast do sprzedania. 
Zg*>szenia w jiłynie niegdyś D o n s i ,  
M łynarska 5 .  484

Q u b l e k t ,  liczący lat 27, wolny od
0  w-j -a, pracujący obecnie w burto- 
wjym 1 audlu win i herbat w Krakowie,

. o n  i i i f  również z handlem korzennym
1 delikatesów poszukuje posady od 1. Lipca 

* b. r. Adres: Br. O. post. rest. Kraków.

Ta t k i  c y g a r e to w e  n t e k l e j o u e !
z najlepszej bibułki francuskiej 1000 

» sztuk od 1 . ł .  po'eca fabryka F .  N i-  
ż c lo w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Zorża. 
Oj__ srranie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztu franco. 179

pięcioleciem 
umie

szczenia w aptece w większem mieście. 
Bliższa wiadomośó 1 i1 T. apteka pc< l 
czarnym orłem“ w Drohobyczu. 495

Zak ład  fotograficzny we Lwowie 
do sprzedania. Bliższa wiadomośó 

w Administracji „Dziennika". 496

M łody  magister farm acji znaj 
i u  dzie umieszczenie od l.lub  15. lipea 
w aptece Juliana Nowickiego, w Peeze- 
niiynie. 494

W sklepie korsennym A lbina  
Soleckiego, we Lwowie, ulica 

Wałowa 1. U. Codziennie, pocztą nad
syłam, ówieżs masło dessrowe po zł. 112  
za 1 klgr.

Ak a d o n s l k ,  Przemyśl, poste restante 
poszoknjo lokeji na wsi. Przygoto

wuje do wszystkieh klas niisssgo gimna
zjum, a do poprawczego egzaminu z 
nieekiego języka, także i s wyis 
gimnazjum.

Czyści k re w , w zm a cn ia , o d m ie -1 
d za  i  o d n a w ia  s iły  organ izm u, 
*■'odnosi s iły , d a ją c  sen  i  a p tty t.

*awna wódka z ziół leczniczych
K s .  K N E I P P A

Kl ejppówka
C e n a  f l a s z k i  1 zł. w. a.

W składzie materjałów
|Leopolda Lityńskiego we Lwowie

2, Kopernika, 2.
Na prowincję wyseła się odwro-| 

'tną pocztą. 1719 1—?|

W. G R A B IŃ S K I  If
zegarmistrz, k

ppzy ulicy Halickiej !• 18 we Lwowie
pokca:

Zegarki genewskie, złoie, srebrne, stołowe i niklowe. r r
Zegarki chronometry i ehronografy. _ 1768 1—3 y
Zegary ścienne, podróżne, powozowe i regulatory. £7
Zegary francuskie z kandelabrami bronzowe złocone.

Jedyny na Galicję sk ład zegarków z fabryki

§ Patek, Philippe i Ska w Genewie.
Naprawy uskuteoznia się z jak największą dokładnością pod gwarancją

s
n
*
*
i

W roku 1 8 1 1  założony h mdel

s u k n a  i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h
pod firmą:

Jan Wallach i Syn

( Ń a j l e p g a ą  p o ś c i e l ) )
^  w łasnego w yrobu , j

i
kołdry, materace, sienniki zwykłe A 
i sprężynowe, poduszki itp. poleca f  
ńajtaniej Józef ohui r, w ów, 

Kopernika, 7. 
bkłady komisowe:

Wilhelm  Wyspiański, Lwów, 
plac Marjaeki 1. 4 (Hotel Europ.)

w p o w , T o  w . H a n d l o w e m  
1655 w Stanisławowi* 1—22

V

Mole zabija I nie ma niemiłej woni.

u r n u L i u
w składzie * 

Leopolda Lityńskiego we Lwowie,
2, Kopernika, 2.

Cena paaski 40 ct.
Na prowincję 

tną pocztą,
wyseła się odwro- 

1720 1—?

B o k  z a ł o i e n ł a  1 8 5 5 .

TADEUSZ I U f f S l I

me
wy iszeg o

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraju.

h  pokoje, przedpokój, spiżarka, kuehnia 
“  do najęcia od 1. lipoa. Ul. Sapiehy 9.

4 pokoje s kuchnią zaraz do najęcia 
Krasickich 9. 49!

Halic-ka 10, 1. piętro do wynajęcia za
raz mieszkanie złożone z 6 pokoi, 

z 4 wobodami, kuchni osobnej z przyna- 
leżnośoiaml, które nadaje się bardzo, na 
kanoelarje i mieszkanie dla pp. notarjn- 

sy lekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa 
wiadomośó n właściciela tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12. 465

W s p a n i a ł e  o g n ie  s z t u c z n e ,
salonowa i ogrodowe, w wykonaniu 
niezawodne.

B a lo n o w y  unosząoy się w górę, 
sztuka po 1'40, 2 do 3 zł.

L a m p i o n y ,  setka od 8 do 15 zł.
1751 poleca najtaniej 1—1

M A G A Z T N

HENRYKA MOLLERA
Lwów, ul. Halinka 1. 6.

Rnch pociągów kolejowych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. czerwca 1893 r.
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y-itryni«y l onaoowzi i zez larno * 
ly-Krynicy p. r°z Tarnów lnb Rze- 
(tylko od ’*/• do włącznie “ /,) 

ly-Krynicy przez S t r y j ................

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, 'Wrocławia, Wiednia) 
Z Warszawy . . . . . * • • • • , •  • •
Z Muszyny - Krynicy prz-z Tarnów (tylko

ed */ł d° włączni łl/ j ...........................
Z  Muszyny-Krynisy i Chabówki p.jzez Tarnów 
Z Muszyny ■ "  —

szów (
Z Mnszyny-Krymcy przez 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega 
Z Podwołoozysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoozysk i Brodów 'na dw. Podzam.)
Ze  .....................................................
Z Kimpolunga .......................................... ...
Z Rad owiec.....................................................
Z Berbometbu n. S. i Czudyna...................
Z N o w o sie licy ..............................................
Ze Słobody magurskiej k o p a l n i ...............
Z Husiatyna pries Hali o z ...........................
Z Bnczacza przez H a l i c z ...........................
Z B e łż c a .........................................................
Ze Sokala..............................................   • • •
Z Lawooznego (Pesztn, Miszkolca, Beosn- 

sca, Munkóesz, Chyrowa 1 Stanisławowa,
przez S try j) .............................................

Ze S tryja...................................   * 1
Ze Skólege, Chyrowa, Stanisławowa i Bo

rysławia, przez Stryj ..............................
Zo Lwewa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrooławia, Berlina)
Do Warszawy  .......................
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeizów..............................
Dc Muszyny-Krynioy przez Tarnów (tylko 

od Vt do włącznie •*/,) . . . . . . .
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów . . .
Do Muszyjy-Krynicy przez S try j...............
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . • • • • 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. gło .’n.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u o zaw y ..................................................
jjc Bnczacza przez H a lic z ...........................
Do H1* liatyua przez H a l i c z .......................
Do Słobody rungurskiej k 'p a l n i ...............
Do Aowosił.l:cy . .  ..................................
Do Berhomathu n. S. i Cindym . . . .
Do Rado w ie c .......................... ... ..................
Do K" npo lunga.............................................
Do S o k a la .....................................................
Do B e łz a a ....................... ..............................
Do Borysławia nrzez Stryj • • ■ • • • • •  
Do Lawoeznego (Mi ukhcsa, Serensca, Mi* 

szkolca, Pisztu i Cbyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j.......................
Do 81 lego i Chyrowa, przez Stryj . . . .  
Do bt_ ĵa .....................................................

Pociągi
pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

3-08

2-48 
2-34 

1 0 4 1  
10*11 
1 0 -1 1  
10*11

10*11
10*11

3-01

6-44
6-3H
636

6-36

6 36 
6-36 
6-36 
6 36

6 01 
601

6 Cl

10*09
0*40

1 0  4 1  
10*41

10*41

10-41
3-20 
332

9-36t |  w  
»-S6\ « -l .

936

906

9-46
921
7-59
7-59
759

7-59

816

9-16
0*59

2-38

5*90
5*94

1*08
0*90
0*91

5 65 
12-51

1251
5-26
6 -

1*08

1111

5*90
4*01 

5*90] -  
'01611*11
10-40
10-3»

10 36

10-36

9-56
956
7-21

7-21
10-26 
10 26 
H-41

11*38

0*41
0*41

0-41

aięgarnla, sk ład  1 największa 
wypożyczalnia nnt mnsycznych 
oraz gł6wna ekspedycja pism  

perjodycznych
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie,

Rynek linia A. B Telefon Nr. 150. 
otrzymała na główny skład: 

W yd a w n ic tw o  Młodzie&y Im ie n ia  
A d a m a  M ick iew icza

tom II.
A. J. Rys dziejów gospodarstwa krajowego 

w zestawienin z obye: iami narodu 
od czasów pierwotnyoh aż do osta
tnich tom I. Ce. zł. 1-30 e t , z prze
syłką zł. 1-50 ct. 1710 1 - 1
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7*11
7*11
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& JANIA
ANDEL DELIKATESÓW i WIN

we Lwowie, róg ul. U l .  Maja
p o U o a .

Kawior astrachański, 
Łososia Świeże; o, 
Pstrągi,
8zparagi,
Jab łka tyrolskie, 
Bryndsę m ajową.

N a  s a m ó w i e n i e :
Sałaty włoikie z ry'-,

Półmiski z  rybą lab z drobiem 
w majonesie i w anizpiku,

O t a y  l a l  la t t l a l
z gorącą kuohnią,

P X w o
p l l z n e ń s k i e  I b a w a r s k i e .
B endez-vous de la  bonne socittó. 

Telefon nr. 369.

; M E B L E  J
A najlepsze, najelegantsze i najtańsze A 

można dostaó u

l L U F T A  {
Lwów, ulioa Halicka liczba 7, ^

we własnym domu. At

S 0 S -^ i
“ SCO

i.|
5-

supzedai naprawa pod ̂waraicia.

Kto używa Dentyny, nie zna 
holu zębów II

H djlepzza  u> św iście w odą  do u str  J e i t
L  e o  p ol  d a  L i t y ń s k i e g o
D E 3N T T H A

m m aonia dziąsła — odświof 
jamę uatnąs "ajo mity sm skr 

apobiona radykalnie bolom 
zobdw.

Cena flaszki 80 et. w. a. 
Prawdziwa jedynie z firmą Leopolda 

Lityńskiego.
Do nabycia w składzie materjałów
Leopolda Lityńskiego we Lwowie,

2, B pernika, 2.
Na prowincję wyseła się odwro- 

tną poeztą .______________1721 1—7

N ąJ w y b o r n i e j s z e

Cukry deserowe
któro przez Sza. i. Odbiorców za naj
lepsze uznano zostały *1 kilo mięsza- 
ii m  nJ«h zł. 1-20.
'* _  p r o s z k o w a n e

ii Blaszanyoh zł. 1-50.
/, kilo O z ^ j o l n d y  d o s k o n a łą ]  

po 80, 90 et. i wriei
*/» kUo k a r m ^ k O w ^ i ę s s n n .76 et.

p o 1 • o a 1013 1— 7

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki ozekolady

Lwów, uL Kopernika I. 3. |

LwAw, Byuek I. 33
poleca: 1470

m a te rje  dam skie ?
na sezon wiosenny i letni

w najnowszych rodzajach. 
P ró b ki zaw sze przyg o to w a n e.

1— 1 

m ęskie

# « Ł » 8 Z S S I Ł
W dniu 88. « e m u  r f b  „dbed ie ńw K „m srnje  w 

J j o  godzinie 5. po południu,

3 [ X I V z  n a d z w y c z a j n e

W alać Z grom dsenie
jZłonków Towarzystwa Zaliczuowogo w Komamio

na Sąd powiatowy Kemorzaóski
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką z następującym: 

Porządkiem  dziennym
a) Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgromadzenia.
b) Zmiana i uzupełnię statutu, 
e) Wnioski członków,

W Komarnie, dnia 20. ozerwea 1898.

Bida nadzorcza Towarz. Zaliczkowego w Komarnie na powiat sądowy
Komarzsóski 1

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
P r ‘ Ł  J a k liń s k i ,  prezes. Z y g m u n t A Jdukieudcz ,  zastępca sekretarza.

Rosa poranna z
n im i

aiłą, delikatni

St. Romo
P * r *Vm ep l* E ę n i te b le  jest

delikatną, ożywiającą i lajmilsza 
perfamą eleganokiego świata.

Do nabyoia flaszka 15 et. i 1 zł.
U pp. Alojzego Hiłbnera; S. PieDckiego; 
O. T. Winklera syna; Wolfa Czoppa, 
Zółkievgka 2 ; Drognerja pod -Czerwo
nym krzyżem", Jagiellońska 8; F . Górnego 
i T. Pilarskiego, hotel George’a ; Dro
gnerja pod „Sokrłem“, ul. Karola Lu
dwika 3g; Henryka Koniga, nl. Karola 
Ludwika 7; J . Spita, Kazimierzowska 28; 
M. Hambacb, Krakowska 28: h n r t o -  
w n ie  n  L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o ;  
w Kołomyi apteka Wgo Witosławskiego.

Ł. Ł a w  Plaster ma w i !
Pewnie i U jb k o  diliłąjąoy 
órodek prceciw nanniotkoni
odd ibom , t. z. twardej skó-!j
*■*« na podeszwie i pięcie, 
praeciw  b r o d a w k o m  * waieikim twardym 

rofloai skórnym .
^ n te k p o rę e a a

Do nabycia 
”  Aptekach.

L lotni 
uznania 
leftą do

k o ł o  S t r y j a
w y i i a . \ m u j  .  U W  - i -  .»■ .  p o  X , *

3 i 5 pokoi, w Jwieio odrestauro
wanych, a parku położonych budyń 
kach, które obejmują 35 pokoi ume
blowanych, 4 kuchnie, salę restaura
cyjną i balową. Osobne kuchenki 
mogą być na żądanie urządzone. 
Park przylega do lasów szpilkowych 
miejscowych i kameralnych; zakład 
położony na podgórzu karpackism , 
ma wszystkie warunki uzdrowiska 
klimatycznego, rzeczkę i kolonję 
wakacyjną dziewcząt. Stacja kole
jowa tuż przy parku, codzień kur
suje po 8 pociągi tam i na powrót 
ze Lwows o Ż‘/» godzinnej jeżdzie. 
Cena pokoju od 25 do 35 zł. na 
cały sezon. Bliższej informacji na 
miejscu udzieli przełożony obszaru 
dworskiego p. Tadeusz Laszko lub 
Zarząd Towarzystwa lekarzy galic. 

Lwów, ul. Wowa 1. 2.
1756 i —J
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wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy pri epia użycia j każdy 

plaster zaopatrzony jest o )ok sto
jącą m aną ochronną ł podpisem: 

ależy przeto fcaezyd na to i fstlis 
katy zwracać n a p o w rA f.
M s a n s s s H B m i B a m s z m

I w  I.

O — ■ ? “ K ę  _ —i —. m —•

I® 3 3 JS -t*5
J  § 5 ^ ^ ® i-a -  g "

aaMOSc ggaawcft.

O G Ł O S Z E Ń  I Ł .
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje do wiadomości, że wsku

tek prośby Eugeniusza, Ńiekiefora, Bazylego i Włodzimierza Kuryłowi- 
czót m  pisaną została dobrowolna sprzedaż publiczna na ruchomości 

.83—n^h. w. }uai g".u as 'L d j ó m i  pułożouej wyk. hip. LJ8 
i 560 ks. gr. gm. N agórzaiua objętej — b) realności pod lk. 8t> »/b 
w Buczaczu na Nagórz ince położonej wyk. hip. 829 ks. gr. gminy Buczaoz 
objętej, własność tychże Kuryłowiczow stanowiących.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyznaczony został tylko jeden 
termin na dzień 3 . Sierpnia 1893 na którym sprzedaż nastąpi wjżej lub 
za ceuę wywołania.

Cenę wywołania dla realności ad a  stanowi kwota 8.800 zł. a dla 
realności ad b kwota 7.900 zł a. w.

Wadjum, przed przystąpieniem złożyć się mające, wynosi 10% ceny 
wywołania, t. j. 28f zł. względnie 790 zł a. w.

Sprzedana będą albo obydwie realnośei razem, albo najpierw real
ność ad a ; a gdyby ta realność wyżej lub za cenę wywołania sprzedaną 
być nie mogła, natenczas druga realność ad b nie będzie wcale sprzedaną.

Bliższe warunki przejrzeć można w registraturze sądowej.
Buczacz, dnia 4. Czerwca 1893. 1766 1—2
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? APTEKA
Piotra Mikolascha

U w a g a . Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaozają porę nooną od 
godzifl^ 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.

'zk łady  j&zdy w formacie kieszonkowym są  do nabycia  w  b iu raeb  in f o r m a  
cyjnyCu, kasach  stacyjnych i u konduktorów.

w e  L w o w ie 1001 b 1 -?

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i TJSKTUR ulepszony ©h *gn I otr wały cli 

do krycia  dachów, 
s  S Z E L I G I  Ł T S Z K .IB W IC Z A  i a i y a l e r a

w e  L W O W IE , pr*y b l. K orytnej pod Nr. 13, polec*

Asfaltowa masęelastyu ..ą do fundamentów
d i.

TEKT1JBJĘ ulep »*oną ogniotrwałą
do krrei* dachów wysokioh gatunków, 

m.trAw kwadr- od *». ! * » •  do «t. 9 50 ;
P Ł T T T  IZ O L A C Y J N E ,rolm lOA S F A L T O W E  E LA S2 r C ZN E  r Ł Y TY

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY 0 0  KOaSERWACII
dachów  te k tu ro w yc h  i żelaza, _

SM OŁĘ ANGIELSKĄ B E Z  W ODNĄ- “W *
ósueza  a s fa lte m  jako j e d y n y m  śro d k iem  zn a m ym  dotąd^ 6 u -

dow nie tn ie  najbardiiej zaw ilgocone ściany w  w isszka n ia ek .  
N i n e i y  z a i t a r ia ly  g r sy b ek  d r * e w n y .

Fabryka wykonywa w całym krain awołmi lndźmi P°k^y°*a S?r * 
tekturowe i ora* roperacje tyohłe. Metr kwadr, po 60 de 73 et JLnugo 
le tn ią  trw ałość poręcza  się. 17 m i

poleca własnego wyrobu

Hasające wody lecznicze
a  mianowicie:

Wodę alkaliczną gazową, zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp. 
Cena 16 centów.

Wodę bromową gaatową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dla 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów. .  , .

Wodę goiraką gazowa, wyszczególniającą się tern, że nie zawiera niepotrzebnych, TTnnyjujj 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody n  J 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

Wodę litową gaaową. Cena 16 centów.
Wodę Mlioylową gaaową. Cena 18 centów. . . .
Wodę ńelazową gaaową, przewyższającą tak co do smaku, jakoteż zkutec , szystkię 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.  ̂ . . .  , ,
Lemoniadę angielską gaaową. Najprzyjemniejszy i najłagodniej prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoazących środków cheroicznyeh i niesma-
cznych. Cena 85 centów. . .  .. „

Wodę magnowrą przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądka. Lena 16 centów.

Dla wszystkich z czułą, skórą.!
Ostre, nie śeiśle naturalne mydła n  bardzo szkodliwe dla 

osób z delikatną 1 oaułą ekórą > °“e dząją i niszczą takową 
zupełnie w najkrótszym czasie. W tyoh wyr i Ikach polecają lekarze 
nagląoe niyote m j io łn  J > 0 e n n g a  z  s o w ą ,  pooieważ to mydło 
jest zupełnie wolnem od ostrości, bardzo bogatem w fuszczu i n ic *  
s f M s c e w a n l e  c z y s te m .

Wartość 215 1—2

Doeringa mydlą z sową
polega nie tylko na tem, ie ma doskonały zapach dobrze czyści 
i oszczędnie się zmywa, lee* głównie na teuij że skórze nie odej
muje tłusze-a, skóry nło narusza, nie czyni ją szorstką i rysowatą, 
nie piecze, nie sprawia napięcia i nadaje jej piękną cerę.

Dla delikatne] lub ostrej skóry najlepsze mydło.
Wszędzie do nabycia sztuka po 3 0  ct.

Jeneralne zastępstwo:
A. Motsch & Co., Wiedeń, i  J^O ^ok 3.

L. 29.919. 1762 1 -1

Ogłoszenie konkursu.
W  szpitalu ów- Laaarza w Krakowie opróżnioną jest posada Dy 

rektora  ̂ ce cm JeJ obsadzenia rozpisuje W ydział krajowy ni-
nieiszem konkurs

Dyr^klo^ terać będzie płacę o rocznych tysiąosaeL set (1.600)
■ł. w. *■ Koron), będzie miał prawo do traooh dodatków pięcio-
letoioh P° trzysta (300) *ł. w. a. (600 koron) i obowiązek mieszkania 
w szpitalu, jeżeli w tym celu da się w prayssłości uzyskać odpowiednie 
aA?m\8BC»,9nie; obec“i« zaś pobierać będzie Dyrektor rocznie see&ćset 
(OUU) zł. w. a. (1.200 koron) tytułem relutum na opał i mieszkam ,, 
które powinno znajdować się w pobliża szpitala.

“ osada ta jest stałą i daje prawo do emerytury.
Podania o nadanie tej posady mają być wnoszone do Wydziału

krajowego najdalej do 15. sierpnia bież. roku.
Do podania załączyć należy metrykę ohrztu, względnie urodzenia, 

krótki życiorys, dyplom doktora medycyny i chirurgji, osyskany na 
jednym a Uniwersytetów Monzrehji anstrjackiej, oraz świadectwa, 
stwierdzające nsdolnienie kandydata i dotychczasową jego działalność 
w służbie szpitalnej; warunkiem otrzymania tej posauy jest także zna
jomość języka krajowego.

Z Bady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji I Lodomerji wraz z Wielkiem kelęstwen. krakowskiem.

Yfe Lwowie, dnia 13. czerwca 1898.
Grott,

7 y d a w * » : T faa f L askogpjĘ B ki, OdpowiediialBj u  wdak<qę Adam Krajewski. P a p i e r  s  f a b ry k i  c a e r la ń s k ie j . % d r u k a r n i  , P x i e i n i k a  P o l a k i f  p o d  z a r s f d e m  F r a n c is z k a  K a t ta e r a ,


